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isa wczorajszem, pierwszem zgromadzę- 
niu przedwyborczem miasta Lwowa, stolica 
kraju dała piękny przykład poczucia wa
żności tegorocznych wyborów do Rady pań
stwa dla sprawy krajowej, przejęcia się spo- 
kojnego a jednak pełnego miłości dla 
sprawy publicznej spełnieniem najwyższego 
obowiązku konstytucyjnego , i zabraniem się 
do istnie gruntownego rozwiązania zadania.

Nie o osoby mające być wybranemi 
chodziło zgromadzonym, ale o naprawę biegu 
spraw publicznych, o wyświetlenie własci 
wego programu postępowania reprezentacj. 
w przeszłości, gdzie tyle zawodów kraj spo
tkało, i w przyszłości, co do której niewolno 
nam się zrzekać nadziei skutecznej naprawy. 
I  nietylko o to szło zgromadzonym, aby wybory 
lwowskie wypadły w duchu naprawy, ale i o 
oddziałanie przykładem, zachętą i grunto- 
wnem badaniem rzeczy na wybory w całym 
kraju, na całość sprawy ciążącej nam na 
sercach.

Sztandar postępowości na tle sprawy 
kraju, jaki wczoraj wywieszono we Lwowie 
na tak poważnem zgromadzeniu przedwybor
czem, obudzi sympatje w całym kraju i jak 
kropla ożywcza oddziała na cały ruch wy
borczy. Nie pozostanie też bez stanowczego 
wpływu na rezultat dodatni wyborów. Po
wzięto bowiem mysi i na wczorajszem zgro
madzeniu postanowiono, aby Lwów podjął 
inicjatywę zjazdu delegatów ze wszystkich 
miejskich okręgów wyborczych, a to w tym 
celu, iżby wybory okręgów miejskich wy 
padły w jednym duchu, z jednostajnym nie
jako programem: pod hasłem postępowości 
na tle wielkiej sprawy krajowej i dodatnich 
interesów kraju. W ybranemu komitetowi 
przedwyborczemu zlecono przeprowadzenie 
tej myśli.

Być może, że w innym lazie, wśród 
pomyślniejszych okoliczności, lękalibyśmy się, 
aby takie wyłączne porozumienie się okrę
gów miejskich nie prowadziło do wydziele
nia i odosobnienia jednej tylko kategorji in-
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bez wątpienia samą treść Lwowa, uważanego 
jako całość, w jej najcelniejszym i najsilniej
szym wyrazie — wszystko to razem stanowi 
dla nas rękojmię, że nie kierunek odosobnię 
nia się, lecz jednoczenia wszystkich żywiołów 
i sił naszych dla służby krajowej, weźmie 
górę na zjeździe, że przeto urzeczywistnienie 
szlachetnej myśli ujednostajnienia wyborów 
z miast naszych, możemy poczytywać za po
czątek odrodzenia dla krajowej polityki.

terasów lcra.iawyoh, a  preeewraiawienia jej ssi
9 -

Zadaniem komitetu przedwyborczego 
wybranego wczoraj większością 189 głosów 
przeciw 159, jest także oprócz przygotowa
nia wyboru ze Lwowa, wysłanie delegatów 
na zjazd delegatów ze wschodnich okolic 
kraju, zwołany przez komitet centralny na 
dzień 10. b. m.

Zjazd ten zasługuje na szczególną u - 
wagę całego naszego społeczeństwa —  nie 
tylko ze względu, że ma on dopełnić wy
brany przez Koło sejmowe zawiązek komi
tetu centralnego, lecz nadto, że na nim się 
wyrażą, wyrazić powinny, ogólne myśli do ty
czące polityki krajowej i tejże naprawy, z 
większą siłą jeszcze, niż to miało miejsce na 
zgromadzeniu przedwyborczem lwowskiem. 
Przedmiotem zaś do rozpatrzenia jest nie
tylko przeszłość, nietylko polityka pod tylo
ma względami nieszczęśliwa, jaką  się kiero
wała dawna reprezentacja, ale zarazem ob
jawy współczesne, nie wróżące naprawy, za
grażające owszem powiększeniem przyczyn 
niemocy dotychczasowej.

Z całkiem pewnych źródeł dowiadu
jemy się, że w sferach rządowych zaszcze
piono myśl nieszczęsną wytworzenia pośród 
reprezentacji kraju naszego jakiejś grupy 
„ ruskich stańczyków ", która niewiadomo 
doprawdy jakiej by odpowiadała potrzebie 
istotnej i coby reprezentować mogła. Nie 
brak patronujących tę myśl, ze względów 
rzekomo państwowych zewnętrznych najfa
j n i e j  pojętą; nie brak także patronują
cych ją  ze względów dogodności wewnętrz
nej rządowej — a rezultat zawsze byłby
jeden i ten sam, gdyby się myśl przyjąć 
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wszędzie tam zwłaszcza, gdzieby szło o po
wściągnięcie naszych rzekomo za daleko idą
cych żądań, wędzidłem i straszakiem na re
prezentację krajową — ażby się zwolna zsu 
nęli na stanowisko wprost dla nas nieprzy- 
jaźne. Zaiste, wobec takich perspektyw za
ognienia stosunków naszych ruskich, osła
bienia siły krajowej aż w podstawach i za 
tarcia myśli autonomicznej kraju, organicznej 
dla państwa samego, i w obec zwiększonych 
zawad na drodze naszej politycznej we W ie
dniu, ze stanowiska krajowego mniej byłby 
szkodliwym p. Kowalski z Kułaczkowskim 
nawet w klubie niemieckiej opozycyjnej lewi
cy, jako deputowani z G alicji, niż podobna 
szara grupa w łonie większości rządowej.

Nie wierzymy, aby podobnie potworny 
pomysł znalazł był oddźwięk sympatyczny 
w łonie zawiązku krajowego komitetu wy
borczego. Lecz tem niemniej obowiązkiem 
jest zjazdu delegatów kraju, z powodu do
niosłości tej sprawy, zastrzedz uroczyście 
tak całość polityczną kraju, jak i nietykanie 
ruskich stosunków narodowych ręką brutal
ną dowolnych kombinacyj i zewnętrznych, po
za niemi leżących życzeń — bo te stosunki, 
akie są, w swoim najgorszym nawet stanie, 

stanowią jeszcze in tegn lną część naszego 
bytu, naszej całości, naszej siły, i tylko w 
imię miłości narodowej polsko-ruskiej wolno 
się ich dotykać. *

P rze g lą d  polityczny.
Lwów dnia 7. Baja.

(Sprawozdanie posła Neaban na Harlahilf w Wie
dnia Nowa napaść na Polaków. Kandydatura 
Kronawettra. — Sprawa posunięcia się Anstro- 
Węgler do Mitrowicy. — Interpelacja w sejmie 
praskim w sprawie wydalenia Polaków a Pras 
Wschodnich i Zaohodaioh. — Rsekoma troić ngody 
anglelsko-roiyjsklej. Zdanie kół berlińskich o aa 
łatwienin sporu. Jak sprawę przedstawia opozy
cja angielska. — Układ rządn włoskiego z towa

rzystwami żeglugi o dostawę okrętów).

> “ *r,8Młek g a jo w y  dr. Zyblikiewicz odje- 
Wiednia W P a d n ie  pociągiem knrjerskim do

Półurzędowy korespondent Ciota ze Lwowa 
P.o^nda, żeśmy — mówiąc o warunkowej sank
cji dla ach wały sejmowej o gwarancji krajowej 
obligów komunalnych i odpowiedniej zmiany 
statutów Banka krajowego — zarzncili jema 
mylność informacji, i i e się nie zgadza na zda
nie nasze, aby warunki sankcji miały tylko mo
ralne znaczenie. — Niestety, w autentyczność 
informacji korespondenta aniśmy wątpili, ani 
wątpimy i nie zarzucaliśmy mu mylności infor
macji; żałujemy zaś bardzo, że on zasiągnąwszy 
zapewne informacji, nie przystaje na nasze poj
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na specjalne interesa i grupy, ścierające się
11 1    młonnn nrQi»łr_~r ~ %>z sobą, a odpychające ogólny interes wszy 

stkich łączący, wszystkim siły dodający. W 
marazmie i apatji publicznej, w jakiesmy po 
padli, przy złych nawyczkach, jakiemi prze
siąkło nasze życie pseudo-polityczne, i przy 
tem zagrząznięciu sprawy publicznej, w ja 
kie ona popadła, we Wiedniu mianowicie— 
nikną jednak te wszystkie obawy, a potrzeba 
naprawy i śmiałej a praktycznej inicjatywy do 
naprawy, staje na pierwszym względzie. Za 
taką inicjatywę poczytywalibyśmy jednostaj
ny wybór, w jednym duchu, z okręgów miej
skich. Podniosła zaś myśl dobra ogólnego, 
zgody i jedności patrjotycznej, w jakiej się od
było wczorajsze zgromadzenie, na którem ta 
inicjatywa postawioną została ; spokojna roz
waga, jaka na tem zgromadzeniu panowała mi
mo rwącego dusze niezadowolenia i goryczy na 
widok szerzącej się ruiny i znędznienia ogól
nego ; wreszcie imiona mężów stanowiących

osłabionego, rozdrażnienie stosunków ruskich, n?b w ^ ą Pw pl” ®
i tak  w mm bolejących i wypaczających j ^ t  to, co było uchwało nem przez ciało prawo-
n  a  U7fl a n f o  t i r u  I r r o i A n r ona8ze sprawy krajowe, oczywiste osłabienie 
gruntu autonomicznego i państwowego w 
kraju naszym w przededniu Bóg wie jak 
ciężkich pró > i wypadków.

Dla tej osobliwszej reprezentacji, niko 
go i nic nie reprezentującej, krom forsy wy
borczej w 6 - 8 okręgach gmin wiejskich, 
miejscem przytułku, jak nas zapewniają z 
Wiednia, miałby być klub Hohenwarta... 
Większej negacji tak znaczenia żywiołu ru
skiego, jak jedności kraju naszego, nie zna
my i wymyśleć nie potrafimy ponad tę kom
binację W  klubie Hohenwarta , ci Rusini 
nie-Rusini reprezentowaliby jakąś frakcję nie 
narodową, lecz sporadyczną austrjacką. Z 
życzliwego charakteru dla nas, dla repre
zentacji Galicji, zachowaliby właśnie tyle tyl
ko, ile wypada dla zadokumentowania we
wnętrznego rozbicia kraju i jego nie-jedności 
politycznej, pod każdym zaś innym wzglę
dem byliby potulnem narzędziem rządu,

___________ przez c i o t o  prawo
dawca* a s*nkcj'oaowanem przez monarchę —
nie zaś to, co nchwalonem nie było. T ą drogą 
postępując, mośuaby każde prawo zniweczyć lub 
wykrzywić a nawet samą konstytucję uchylić 
poprawkami miuisterjalnemi. Jeżeli rząd sobie 
życzy, aby w tym danym razie, nie zgroma
dzenie Rady powiatowej, lecz Wydział powia 
towy dawał przyzwolenie na zaciągnięcie po
życzki komunalnej, jeśli sobie życzy aby Bank 
krajowy, którego sta tu t opiera się na prawie 
krajowem, i nie jest zwyczajną instytucją 
bankową, nie wydawał nowych papierów ko
munalnych czy innych , to prosimy wystąpić 
przed sejm z temi ograniczeniami jako z przed 
łożeniami rsądowemi. Inaczej sejm stać będzie 
na straży czystości praw krajowych i nietykal
ności instytucyj krajowych.

I pocóż wywłóczać bez żadnej potrzeby, 
pytamy jeszcze na zakończenie, takie kwestje 
kom petycyjne, nieznaoe św iata conUntiota, 
które właśnie podają w wątpliwość trwałość i 
moc naszych praw konstytucyjnych. Czyż to ma 
być postulatem dobrej administracji ?

Na przedmieścia „Mariahilf" w Wiedniu 
zdawał onegdaj sprawę z czynności poselskich 
dotychczasowy poseł do Bady państwa, Neubsr. 
Ja k  poprzedniego dnia Wiesenburg, podobnie i 
p. Neuber wystąpił ostro w tonie dajeznacjo- 
nalnym przeciwko „słowiańskiej fali“ , zwła
szcza zaś przeciwko „przewadze i nieuzasad
nionym pretensjom Polakówu, przyczem wyraził 
szczere zadowolenie, że przedłożenie o regulacji 
rzek galicyjskich nie zostało nchwalonem.

Na to powstał jeden z obecnych na zebra
niu wyborców polskich p. Mierzyński, i zazna
czył swoje zdziwienie i żal, że p. Neuber obja
wia tak mało życzliwości dla innych narodo
wości Austrji, które przecież dla Wiednia me 
żywią bynajmniej niepr&yjaźnego nsposobienia. 
Podczas gdy p Mierzyński mówił, podnieśli 
dajcznacjonały taki hałas, że mowy >ie można 
było nawet zrozumieć.

K r o n a w e t t e r  kandyduje stanowczo na 
przedmieściu Josefstadt przeciw Stourzhowi.

N. fr. Prette otrzymała z Konstantynopola 
następującą depeszę:

„Ambasador Austro-Węgier zakomnnikował 
w tych dniach Porcie, że gabinet wiedeński ma 
zamiar zażądać wykonania klaoznli trak ta to 
wej, odnoszącej się do oknpacji Bośnii i Herce
gowiny, w której Anstro Węgry zastrzegają so
bie prawo posunięcia swoich garnizonów ae do 
Mitrowicy dla zapewnienia bezpieczeństwa za
branych prowincyj. Wojna angielsko-tnrecka 
mogłaby silnie oddziałać na półwysep B ałkań
ski i właśnie ze względu na tego rodzaju ewen
tualność domagają się Austro-Węgry zajęcia 
Mitrowicy.

„Rada ministerjalna wzięła pod rozwagę to 
żądanie, nie powzięła jednak żadnego postano
wienia, albowiem rzecz nie dojrzała jeszcze do
statecznie, a położenie w Bnłgarji i Macedonii 
nie usprawiedliwia zgoła obaw, na których ga 
binet wiedeński oparł swoje żądania.u

Nowa Presse dodaje, że wiadomości te o trąj 
mała od korespondenta, posiadającego informa
cja jak najlepsze, tun/eeacsa atoJU * całem za
strzeżeniem. Ze  strony urzędowej zaprzeczono 
im stanowczo. Niemniej przecież powtarzamy 
doniesienie N. Fret ty, a czynimy to z tej racji, 
że dziennik ten w sprawie Bośnii i Hercegowi
ny zajmuje stanowisko zgodne z zapatryw ania
mi sfer urzędowych i bezwątpieuia nie puszczał
by lekkomyślnie w świat bąka — jedynie dla 
senzacyjnego szumu.

Interpelacja w sprawie wydalenia Polaków 
z Pras Wschodnich i Zachodnich, niemających 
indygenatu prnskiego, podpisaną została zaró
wno przez polskich, jak i niemieckich posłów z 
"rus Zachodnich, a poparta przez całe centrum 

Koło polskie. Opiewa ona w tłumaczeniu do
słownie :

„Zapytujemy rząd królew ski:
„1. Czy prawdą jest, że Polakom, mieszka

jącym w Prnsiech Wschodnich i Zachodnich, 
niebędącym poddanymi prnskimi, kazano opu
ścić kraj jak najprędzej, a to nawet w tym ra 
zie, gdyby zostawali tu w stosunkach stałego 
zatrudnienia roboczego, zajmowali się przemy
słem lub posiadali realności, a nawet w wojsku 
niemieckiem służyli?

,2 Z jakich powodów chwycono się tego 
środka nadzwyczajnego, szkodliwego w wysokim

stopnia dla stosunków gospodarskich obu pro
wincyj ?“

Dla uzasadnienia tej interpelacji przema
wiać będzie najpierw poseł z Pras Zachodnich, 
Spahn, następnie W indhorst od centrnm, wre
szcie z Polaków p. Łyskowski.

W blizkich stosunkach zostający z Aksa- 
kowem Gołot Motkwy, podaje treść a g  o d y  
m i ę d z y  A n g l i ą  i R o s j ą ,  którą powtarza
my tn z całą rezerwą. Obejmować ma ona na
stępujące cztery punkta:

1) Anglia zezwala, aby Rosja zajęła ob
szar ziemi aż po góry Paropamisns i w ten spo
sób utworzyła sobie granicę naturalną.

2) Rosja zobowiązuje się wspierać swoją po
tęgą panowanie Anglii w Indjach (?!).

3) Anglia zobowiązuje się uroczyście (!) nie 
stawiać Rosji przeszkód w organizacji półwyspu 
Bałkańskiego łącznie z Konstantynopolem.

4) Rosja połączy swoją sieć kolejową z ko
lejami indyjskiemi i nie będzie stawiać trudno
ści Anglii w używaniu tej sieci kolejowej, łą 
czącej jej posiadłości indyjskie.

Powtarzając za Gołosem powyższe warunki 
rzekomej ugody, Now. Wtem. powiada, że są 
one dla Rosji niedostateczne.

W Berlinie sądzą, że zwrot pokojowy w 
zatargu angielsko rosyjskim przypisać należy 
pozadyplomatycznym wpływom, które na za ła
twienie sporu oddziaływały równocześnie z ro
kowaniami dyplomatycznemu Gabinety londyń
ski i petersbnrgski porozumiewają się ciągle w 
sprawie sądu rozjemczego, zdaje się jednak, iż 
rokowania w tym względzie potrwają czas dłuż
szy. Opozycja angielska przedstawia obecne za
chowanie się gabinetu jako nagany godny od
wrót.

Dziennik rzymski L'Esercito donosi, że n- 
kład między rządem włoskim a jeneralnem To
warzystwem żeglngi podpisany został d. 3. ma
ja. Czas jego trw ania oznaczony został na sześć 
miesięcy. Towarzystwo, posiadające flotę, złożo
ną z 105 parowców, zobowiązało się siedm O; 
krętów zachować do każdoczesnej dyspozycji 
rządn. Jakkolwiek w okładzie tego nie powie
dziano wyraźnie, sądzą jednakże, że Towarzy
stwo nie będzie wypożyczało okrętów za g ra
nicę, ale na każde żądanie dostarczy rządowi 
potrzebną ilość parowców.

Podobne układy zawarte zostały z dwoma 
innemi towarzystwami „Paggiou i „La VeloceB, 
z któryeh każde odda po jednym parowca na 
usługi rządn.

Sprawa w yborów
d o  R ad y  państw a.

Komitet centralny przedwyborczy dla za
chodniej części Galicji i w. ks. Krakowskiego 
przesłał do prezydentów miast? Tarnowa, Rze
szowa, Bochni, Nowego Sącza, Białej i Wieliczki, 
wraz z odezwami zwołującymi w tych miastach 
ogólne zgromadzenia wyborców na dzień 10 maja 
celem wybrania komitetów miejskich, które bę
dą kierować czynnościami przedwyborczemi w 
tych miastach następujące pismo:

Komitet centralny przedwyborczy dla za
chodniej części Galicji i w. ks Krakowskiego, 
ustanowiony przez Koło sejmowe, zaprasza wszy
stkich obywateli miasta Krakowa, posiadających 
prawo głosowania, na z g r o m a d z e n i e  p r z e d 
w y b o r c z e ,  celem wybrania komitetu miej
skiego, mającego kierować wszelkiemi czynno
ściami przedwyborczemi przy wyborach posłów 
z miasta Krakowa do Rady państwa, naznaczo
nych na dzień 8go czerwca r. b.

To ogólne zgromadzenie wyborców odbędzie 
się w Krakowie dnia 11. maja r. b. w miejsca 
i godzinie, oznaczonej przez JW . Prezydenta 
miasta, którego komitet centralny zaprosił, aby 
zagaił i otworzył to ogólne zgromadzenie wy
borców. Wstęp na zgromadzenie mają tylko wy
borcy krakowscy.

Gdyby to ogólne zgromadzenie nie mogło

Karol Radwan Paszkiewicz.
Wspomnienie.

(Dokodozenia.)

’ °N *

tylko miejscowym ludziom 
r jednej tylko koszuli, drżąc ze strachu 
ł  i z niewiastami księżnej odmawiał gło-
odlitwę.
siężna Łowicka, Polka, z domu Joanna 
ińska, była pewną, że w otoczenia ko- 
M  jej jest bezpieczny, 
iczyłg na rycerskość Polaków, uważają
ca hańbę znieważenie kobiety; w ostate- 
, r»*ie, gdyby odkryli jej sypialnię a w 
t r Jwającego się męża, nie wątpiła, że 
Hem i łzami zdoła rozbroić zawziętość re- 
onistów polskich.
Wiki książę Konstanty ocalenie swoje za- 

now żonie swojej i kamerdynerowi 
hwiii mu’ który  zbudził go w tej wła- 
t V .fitfy Z dziedzińca dal się słyszeć 
a tyranowi" i nieprzytomnego
1 io ®y. Da skryte schody, wiodące do
ie z n * !^
■ty po w a t / /  , w- kniazia w pałacu, oba 
ilka minnt °pnściły Belweder.
;kich w r*ra £ późnienia byłoby oddało
Obiegali ?°,sJan-

4 tentent knn„- * pa}*ca> ?dy dał się 
Pr*ez r W k i e j ,  pędzącej ga"

’ 0ny w ie f f i J BelJ r?d«-»ką do Belwederu
8t*4cy b łd f • ̂ lłZ‘a.już w sąsiednim ogrodzie

botanicznym, gdy silny oddział kawalerji oto
czył Belweder.

Wielkiego kniazia nbrano wreszcie i wy
prowadzono na dziedziniec.

Drżał jeszcze i nie mógł o własnej sile do
siąść konia.

Wreszcie odjechał do Mokotowa, za nim 
zaś księżna Łowicka z całym dworem.

Belweder opustoszał, — w. książę ze sto
licy został wypłoszony, — belwederczycy zaś, 
bo odtąd tem mianem nazywano ośmnastu bo
haterów, pobiegli na miejsce, z którego ruszyli, 
to jest pod posąg zbawcy cbrześciaństwa.

Wkrótce potem na moście Sobieskiego po
kazała się szkoła podchorążych, którą po a- 
takn na pobliskie koszary rosyjskiej kawalerji, 
prowadził Piotr Wysocki do miasta, pod a r
senał.

Belwederczycy połączyli się z podchorą
żymi i utworzyli oddział wyborowy, w którym 
każdy żołnierz był bohaterem.

Mało było w dziejach świata równie dziel
nych i mężnych pułków jak  ów oddział Piotra 
Wysockiego, który szedł z Łazienek do W ar
szawy, krwią znacząc swoją drogę w bojach z 
powstrzymującą go jazdą rosyjską.

Po każdem spotkania odparł ją  i postępo
wał dalej, budząc okrzykiem wolności uśpiona 
stolicę.

Karol Paszkiewicz w tych bojach chlubnie 
się znowu odząączył, i  oręża nie składając, 
był czynnym przez noc całą.

Wesoło weszło słońce 30. listopada 1830. 
nad W arszawą!

Rosjanie z niej ustąpili i rozłożyli się pod 
Mokotowem.

Powstanie zwyciężyło w stolicy, lecz jesz
cze nie w kraju ; ci jednak, co dali mu tak  po
myślny początek, mogli w dalszym jego prze
biegu sięgnąć po zaszczyty pierwszych, prze
wodniczących stanowisk, zwłaszcza, że cały na- 
ód obdarzył ich zaufaniem i czcią otoczył. 

Oni atoli dokonawszy trudnego dzieła, stanęli

czajnej skromność?6 * siebie Pr*ykład niezwy-

torom rewolucjH°powstań^ amli$ Zwykle >nicja- 
diąc, i .  P 0b .dk /d 0
wyniesienia się, wzbogacenia lab * n a « e “ a 
spostrzeżenie me daje się zastosować do naszych 
podchorążych i belwederczyków, śaden a ńich 
bowiem nie wszedł do rządn narodowego i nie 
został cywilnym lnb wojskowym dygnitarzem.

Skromność ich uznali historycy za błąd, 
gdyby bowiem ster powstania byli ujęli w swoje 
ręce, żywioły reakcyjne nie miałyby były przy
stępu do rządu i sprawa zakończyłaby się była
oswobodzeniem.

Być może, że zarzut ten nie jes t bez
zasady.

Jeżeli jednak skromność tego rodzaju może 
być uważaną za niewłaściwą ze stanowiska in
teresów, nikt nie zaprzeczy, że jest cechą szla
chetności duszy i dowodem, że podchorążowie 
i belwederczycy powstanie wywołali nie dla 
osobistych powodów, lec* * czystych pobudek.

Wielkie to charaktery! . Ich wielkość jest 
na wskróś chrześciańską, Wielce różną od k la
sycznej wielkości charakterów pogańskich mę
żów, przez Plntarcha opisanych.

Karol Paszkiewicz był również skromnym 
jak jego towarzysze, żad“6J me chciał nagrody 
za to, co dokonał, niemiał nawet pretensji do 
awansu na wyższy stopień wojskowy, który się 
®n najsłuszniej należał.

Gdy się kampanja z Rosją w r -1831 rozpoczę
ła, stanął w  szeregach obrońców ojczyzny jako 
ochotnik a  stopnie oficerskie zdobywał na polu 
bitwy.

Jako porucznik w jeździe litewsko-rnskiej 
otrzymał za waleczność złoty krzyż wojskowej 
zasługi (virtuti mdilari), wkrótce zaś potem 
awans na kapitana i podpułkownika.

Pięćdziesiąt cztery la t spędzonych na tu- 
łactwie, w tęsknocie do ojczyzny, w ciągłej

trosce o jej przyszłość, nie zmieniły ani jego 
zasad, ani nsposobienia.

Mieszkał czas dłnższy w Nevers, dopóki 
wypadki, rokujące nadzieję oswobodzenia krajn 
nie wyprowadziły go z cichego zakątka Francji.

K ilka razy  porzncał posadę, dającą jem u i 
rodzinie otrzym anie i biegł gdzie go obowiązek 
wzywał.

Przeniósłszy się z Francji na Mołdawię, 
osiadł w mieście Romanie, gdzie utworzył pod 
zwierzchnictwem swej żony, Francuzki z uro
dzenia, wyższy „Zakład wychowania panien*.

Była to Bzkoła wzorowa, może najlepsza 
w Rumunii. Pod kierunkiem jego żony, kobiety 
bardzo zacnej 1 wysoce wykształconej, wycho
wało się kilka pokoleń Rnmnnek.

Przykładne życie, dobroczynność dla po
trzebujących , pożyteczna dla społeczeństwa 
praca i charakter wybitnie polski zjednały mn 
na Mołdawie ogólny szacunek. Rodakom spie
szył z chętną pomocą, wspierał fnudnszem i 
protekcją, zwłaszcza tych, którzy na jego po
moc zasługiwali.

Był on zdania, że ci Polacy, których nie 
szczęścia krajn rznciły na obczyznę, najlepiej 
ojczyźnie nsłnżą, jeżeli przez swe poczciwe i 
pracowite życie, rzetelne postępowanie i pielę
gnowanie swej narodowości zjednają poszanowa
nie dla imienia polskiego.

Zaproszony w r. 1880. przez komitet lwow
ski do ndziałn w jubileuszowym obchodzie ro 
cznicy listopadowej, był we Lwowie wraz z 
Rettlem przyjęty z szczególną czcią i uznaniem. 
Był to ostatni jasny, szczęśliwy promień w jego 
życiu 1 Wkrótce potem umarł b ra t jego Włady
sław, który go wprowadził w koło młodszych 
pracowników ojczyzny.

Jaszcze nie minęła żałoba po bracie, gdy 
nowy cios w jego serce uderzył, um arła mu 
bowiem żona, którą gorąco, całą duszą uko
chał.

Osamotniony, smolny, zamierzał przenieść 
się do Stanisławowa, gdzie jnż mieszkanie byłe 
dla niego wynajęte. Nie mógł jednak rozstać 
się z mogiłą swojej iony.

Zatrzymała go na Mołdawie mogiła, i ko 
niecznośó pilnowania swego mąjątkH.

Paszkiew icz posiadał kapitał, z którego 
mógł wyżyć przyzwoicie. CzęmS swoich pienię
dzy pożyczył w Stanisławowie, dwie zaś więk
sze sumy były pożyczone w Romanie. Ponieważ 
od tego, który pożyczył większą ilość, nie mógł 
odebrać swojej naleśytości, musiał więc w Ro
manie pozostać, aby przynajmniej cośkolwiek od 
dłużnika wytargować.

W r. 1882. ciężką przebył chorobę. Chociaż 
z niej wyszedł uleczony, nieodłączne przecież 
od sędziwego wiekn niedomagania ciągle mn od
tąd dolegały. .

Zaczęły mn nogi puchnąć. Nie martwił się 
jednak tym objawem, bo pragnął nmrzeć i tę 
sknił do śmierci. „Jest to, pisał w jednym ze 
swoich listów, zwiastun zbliżającego się wie
cznego pokoju, tak potrzebnego starcowi, który 
jnż zanadto długie lata pędzi we łzach i w 
smntkn."

Tak cierpiąc, prawie nie chornjąc, zgasł lek 
ko a niespodzianie jak świeca dopalona d. 14. 
kwietnia 1885 r., przeżywszy la t 85.

Pogrzeb odbył się w Romanie d. 15. kw ie
tnia o godzinie 4. po południu.

Oprócz miejscowej ludności, towarzyszyło 
zwłokom Paszkiewicza na cmentarz wielu Pola-

— P f W f  w , B * U i  lrc in i. repr«.
i  „ f 0 J 1° 0 1  t r w o n i ,  pU jkoj w ieniec
z napisem na jednej wstędze.; . „Koło polskie

* “ ■ „ w ™  pm.ska bohaterowi z r. 1830-1."



się odbyć z jakichkolwiek powodów w dniu 11 
maja r. b., komitet centralny przedwyborczy u- 
poważn.ł Prezydenta miasta, aby w takim  ra 
zie zwołał ogólne zgromadzenie wyborców na 
ten dzień, który za odpowiedni uzna, w okresie 
między 10. a 17. maja r. b.

W Krakowie dnia 4. maja 1885 r.
W imieniu komitetu centralnego przedwy

borczego: przewodniczący Leon Chrzanowski.

Komitet centralny prze lwyborczy dla za
chodniej części Galicji i w. ks. Krakowskiego 
zawiadamia, iż delegaci z komitetów powiato
wych, zaproszeni na zjazd do Krakowa w dniu 
10. maja r. b. zebrać się raczą w dniu tym o 
godzinie 5. popołudniu w sali Towarzystwa 
nbezpieczifi.

Na zjazd lwowski delegatów z okręgów 
gm n wiejskich i z miast do centralnego komi
tetu  wyborczego wybrane z powiatów następu 
jące osobistości: Z Przemyśla Z. Dembowski, 
z Dobromila St. Gniewosz, ze Zaleszczyk Sie- 
miginowsk., z Mościsk B. Smiałowski, z L ska 
Żurów . i i ,  ze Sambora K. Barański, z Brzozo
wa M. Urbański, ze Starego Miasta K. Bielski, 
ze Stryja br. Z. Romaszkan, z Trembowli Wł. 
hr. Baworowski, z Borszczowa Leon ks. Sapie
ha, z Drohobycza S t  hr. Tarnowski, z Prze
myślan A. Wybranowski, z Horodenki Ł. Cieh- 
ski, ze Złoczowa J .  Wesołowski, z Czortkowa 
Wal. Podlewski, z Jarosław ia W ł. Koziebrodz- 
ki, z Bóbrki Sew. Henie 1, z Kołomyi M. Kow- 
basink, z Kossowa St. Bnrsa, ze Stanisławowa 
St. Brykczyhski, z Tłumacza Kazim. Lukasie- 
wicz, z Tarnopola Michał Garapich, ze Zbara 
ża Miecz. Konopacki, z Rawy Z. Wiśniewski.

Z miast wybrani Z  Brodów Z. Nawratil, 
ze Stryja Z. Zatwarnicki, z Brzeżan ks. k in . 
Ostrowski, z Tyśmienicy T. Witosławski.

Z Tłumacza otrzymujemy następującą tele
graficzną wiadomość pod dniem dzisiejszym 
„Przedwyborczy komitet powiatowy, składający 
eię z 22 członków, wczoraj się nkonstytnował. 
Przewodnicsącym wybrano ks. Sawę, zastępcą 
Doschota Oktawiana, sekretarzem Antoniego 
Abgaruwicza. Delegatem na zjazd do Lwowa 
wyznaczony pan Kazimierz Łukasiewicz."

0  ruchu wyborczym jasielsko-gorlickim, o- 
trzymnjemy następującą interesującą korespon
dencje :

Jaało d. 5. maja.
Stosownie do życzenia wyrażonego w 9a- 

zeue mam zaszczyt pYzeałać do użytku szano 
wnęj redakcji wiązankę wiadomości, odnoszą
cych się do rucha wyborczego w naszym o- 
kręgu.

Powiaty Jasislski, Krośnieński i Gorlicki 
sunowią jeden okręg wyboiczy. Ozręg ten re
prezentował dotąd w Radzie pafiatwa p. Józe 
Jasiński, sekretarz Koła polskiego w Wiedniu. 
Szkoda wielka, ie  p. Jasifiski ani razu w ciągu 
sześciolecia nie uznał za stosowne złoiyć spra
wozdania ze swych czynności w Radzie pań
stwa.

Z brgo powoda cznć się daje w pewnej czę 
ści wpływowych wyborców niejakie nienkonten- 
towanie, z którego wiela kandydatów postano
wiło korzystać, wysuwając swoje kandydatury 
i propagując je bądi osobiście, bądś przez przy
jaciół i u  ftjuiayck Również newion niesmak, i 
niezadowoleni* wywołał w tutejszym okrąg* 
skład komitetów powiatowych — do htfrr m 
centralny komitet (oddział krakowski) powołał 
prawie wyłącznie właścicieli dóbr, którzy w 
knrji mniejszych posiadłości nie posiadają pra
wa głosowania. Prosimy przeglądnąć skład ko 
miteta w J u le  a szczególnie w Gorlicach o- 
głossony w Cta.it. do którego nawet bnrmietrs 
gorlicki nie należy. Z tego też powodn okręg 
titejszy wystawiony jest na agitacje różnych 
kandydatur, które jnż to potajemnie, już to o 
twarcie starają się teren przygotować dla siebie.

1 Uk wielkiego starania dokłada p. Igna
cy Skrochowski, docent uni wersy te tn Jagielloń
skiego, bieszący się protekcją wszechwładnej 
partji krakowskiej, jednak n nas wypierający 
się ich zasad. Jest to osobistość niezawodnie 
szacunku godna, jednak na poln polityczaem je
szcze nieznana. P. Skrochowski, majacy najwię
cej przyjaciół w powiecie gorlickim (gdzie hrat 
jego jeat właścicielem wioski, Ropy), objeżdża 
jnż od dłuższego czasu księży i właścicieli dóbr 
w powiecie jasielskim i krośnieńskim, starając 
się zjednać sobie ich protekcję. Prócz p. Skro- 
chowshiego wymieniają jeszcze jako kandyda
tów pp. hr. Franciszka Mycielnkiego, ks. Buch
walda posła sejmowego, a .  Chełmeekiego, p. 
Łozińskie*' właściciela Potoka i współpraco
wnika Djabła, i sędziego powiatowego z Jasła 
p. Głuzkiewicza. Dwaj ostatni kandydaci oka
zywali się w rotatnim czasie dość czynnymi w 
zakładaniu Kółek rolniczych i sklepików wiej
skich, co im obecnie wychodzi na korzyść agi
tacji wyborczej. Co do p. Gruszkiewicza, to je 
steśmy przekonani, ze ewentualny tego wybór 
posłużył y mu chyba do szybszego zrobienia 
kamery, czy by jednak przyniósł pożytek krajo
wi, tego e-anowczo orzec nie można. Jest on 
Rusinem, a ponieważ niedłngo jeszcze bawi w 
Jaśle, więc przekonań jego politycznych nie 
znamy. Jako Rusin, rachuje on na poparcie 
gmin ruskich i księży, i w tym celn jeździł w 
Gorlickie, ary to poparcie uzyskać. Z tej po
wodzi różnych kandydatur mógłby na* uwolnić 
jedynie p. Jasiński, gdyby zechciał osobiście do 
n u  przyjeebać i złoży > zadowalniające sprawo- 
zdanie z ubiegłej kadencji, które byłoby dla 
krajn całego nie mało interesująco*, jako spra
wozdanie pracowitego sekretarza Koła polskiego.

W krakowskiej knrji większej posiaUośei— 
donoszą z Krakowa do Prtssy — postawioną 
została kandydatura hr. Kaz. Badeniego, dele 
gata namiestnictwa.

W sprawie wy bora z grupy m iut Kołomyja- 
Bucsacz Sniatyn otrzymaliśmy następujące te
legramy:

Kołomyja 6. maja. Komitet przedwyborczy 
nienchwaliwszy żadnej kandydatury, ograniczył 
się tylko do skonstatowania saanry postawionycn 
kandydatów i oddano na 22. głosujących u  
z .  se dra Warschaaeia 8, dra Blocha 13 i dra 

3yka 9 głosów, w końcu postanowił komitet 
jednogłośnie poprzeć tylko kandydata, przez ko- 
mite centralny zatwierdzić cię mającego.

B s ta s z  6. maja. Komitet miejski z 29. 
członków zło im y postawił 28. głosami kandy
daturę dr. l" nila Byka, wybór zaś dr. Blocha 
odrzucono jedaogłośnie jako niezgodny z opinią 
kraju. Delegatami na zjazd wybrani Stern bur
mistrz i ar. Krzyaan iwski; posiedzenie odbyło 
się z największą godnością i powagą w skutek 
jednolitej myśli i poważnego nutroji.

BiiCZaCZ 7. ma a. W-moraj nie dodano do 
telegrami, że komitet składa się z 15. chrześ- 
cian a 16. izraelitów; wszystko z wybitniejszych 
i wpływowych obywateli- Komitet ukonstytuo

wał się wybrawszy burmistrza B e r n a r d a  
S t e r n a  przewodniczącym, J ó z e f a  M i e r z 
w i ń s k i e g o  zastępcą.

Nietylko dla wiadomości o wyborzo, lecz 
też jako znamię zwrotu usposobienia w Koło- 
myji, podajemy nadto następujący telegram

Kołomyja 7. maja. Na wczorajszem posie
dzenia miejskiego komitetu wyborczego zapsdła 
zasadnicza uchwała, by poddać się decyzji cen
tralnego komitetu, za czem głosowali też zwo
lennicy Blocha. W i ś n i o w s k i  oświadczył pu
blicznie na posiedzenia że n ie  j e s t  za kandy
daturą Blocha. Po czem wybrano go delegatem 
na zjazd zwołany przez komitet centralny.

Do Dziennika PoUkitgo piszą z Tarnobrzega: 
W  dnin dzisiejszym (t.j. 4. b. m.) nkonsty

tnował się komitet powiatowy wyborczy, wybra
wszy przewodniczącym J  hr. Tarnowskiego, 
zastępcą Henryka Dolańskiego, a delegatem do 
centralnego komitetu na dzień 10. maja Tadeu
sza br. Horocha. W skład komitetu oprócz wy
żej wymienionych i przez centralny komitet 
zawezwanych, powołani zostali; pp. Buczyński 
Marcin, wójt w Skowierzynie; Bonc W alenty, 
wójt w Ostrówku; Gładysz Wincenty, przeł, 
obsz. dworsk w Dąbrowicy; Griesrwaid Jan , 
dzierżaw, dóbr w Chmielo wie; ks. Herman, pro
boszcz w Grębowie; Hurodyfiski Zbigniew, wł. 
dóbr w Zbydniowie; Janeczż* Jan, włościanin 
w W ydrze; Kanarek Rachmiel, wł. d. w Sko- 
wierzynle, ks 1 Iwiatkiewicz, wikary w B ara
nowie; Kraus Aleksander, burmistrz w Barano
wie; Łapiński Józef, burmistrz w Rozwadowie; 
Martynowicz Jan, not. w Rozwadowie; Mączka 
Franciszek, wójt w Zaleszanach; M arknt Kazi
mierz, wójt w Rzeczycy długiej; Robak Jan, 
wójt w Sokolnikach; ks. Sapecki Wojciech, pro- 
bosicz w Radomyślu n. S.; ks. Sobczyński Józef, 
dziekan w Miechocinie; Trojaeki Włodzimierz, 
wł. d. w Pniowie, i Wojnarowski Edmund, wł. 
d. w Zarzekowicach.

Z pod Załoziec piszą do Dsien. Pol., że w 
powiecie brodzkim Rusin: o wiele wcześniej roz
poczęli akcję przedwyborczą, aniżeli Pelacy. 0 - 
to ks. Sirko od kilka już miesięcy pracuje nad 
swoim wyborem do Rady państwa. W tym celu 
powoływał do siebie diaków z całego powiatu 
i odbywał z nimi narady, przyrzekając, w razie, 
gdyby został wybranym do Rady państwa, za
jąć się gorąco ich Lobem. -Polecił im tez naju
silniej, iżby agitowali na jego rzecz pomiędzy 
włościanami. Diacy nie mają wprawdzie wiary 
w powodzenie swych zabiegów, mimo to nie u- 
stają agitować na rzecz ks. Sirki.

Brody d. 6. maja. W sprawie kandydatury 
do Rady państwa z okręgu brodzkiogo otrzy 
najem y następujące sprostowanie osobiste : 

Wobec wiadomości podanej w dzisiejszym 
numerze Oaeety Narodowej, a mianowicie w ku 
regpondencji % Brodów pospieszam oświadczyć 
w interesie prawdy, że nie ubiegam się i wcale 
nie myślę starać się o mandat poselski do Rady 
pańs* wa.

Upraszając o umieszczenie niniejszego spro
stowania, kończę wyrazem wysokiego puważa- 
nia. Władysław Russocki.

Dla informacji szerszych kół dodajemy, że 
podpisany hr. Russocki jest starostą powiatu 
brodzniego

W ezorajsze zgromadzenie wy-
fcorców lwowskich.

Prezydent p. D ą b r o w s k i  jako gospo
dom miasta, zagaił zebranie, wzywając >lo za
jęciu się czynnością wyborczą corychlej, gdyż 
jaz d. 10. bm. odDyć się n i  zjazd delegatów, i 
wezwał do wyboru przewodniczącego. P. M i
c h a l s k i  wnosi wybór p. Z i m y .  który edn«. 
wyboru nie przyjmuje i proponuje dr. Piutra 
G r o s s a .  Przyjęto przez ak.amację

Dr. G r o s s  wyłuszczywszy, j&u trudne j >- 
zadanie czeka naszą delegację, oświadcza, że 
należy wybrać mężów przekonań stałych, i 
wzywa wyborców do zgodnego postępowania.

Na sekretarzy powołał przewodniczący dr. 
B y k o w s k i e g o  i dr. M a ł a c h o w s k i e g o .

Prof. dr. R o s z k o w s k i  zabiera głos i 
wymownie skreśliwszy, zkąd pochodzi obecne 
rozgoryczenie a nawet zobojętnienie dla spraw 
publicznych, rzuca pogląd n_, znaczenie wybo
rów lwowsmch Przedewszystkiem nacechował, 
że wybrani z miast, a tern bardziej ze stolicy 
krajn. powinni po pierwsza pamiętać o ogólnem 
dobra kraju, bo krajn a nie miasta jeno są re 
prezi m antami, a piócz tego powinni pamiętać 
o interesach miejskich, ktoi e także stanowią 

z najcelniejszy, n części interesów krajn. 
neh, jaki w miastach ma siedlisko, od

znacza się dążnością do postępu i demokraty- 
zmn, co także tylko najkorzystniej oddziałać 
może na całość naszej reprezentacji we Wie
dnia, która, n nas mianowicie, szła dotąd w 
kierunku przeważnie konserwatywnym. Wybo
ry lwowskie mnszą też wywierać wpływ na w y
bory z wszystkich innych miast s  am . Hasło 
postępowości, wydane ze Lwowa, będzie z za
pałem przyięte po wszystkich miastac-u, których 
obywatelstwo ma skład analogiczny i interesa 
analogiczne z obywatelstwem iwowskiem.

Ale wybory lwowskie nietylko powinny wy- 
p.ść w ducha postępowym, powinno owszem 
wyjść ztąd porozumienie z resztą miast. Powin
na być harmonia w ich działania.

Niestety, w samym Lwowie ustalił się zda- 
wna zwyczaj dzielenia mieszczaństwa ua inteli
gencję a na rękodzielników, przemysłowców i 
właścicieli realności. Podział to sztuczny. 
Mówca historycznie wykazuje, jak  w początkach 
wszystkie shradniki miast pospołu walczyły z 
przewagą szlachty i duchowieństwa. Cała hi- 
storja mieszczaństwi w świecie cywilizowanym 
^skazuje, ie  odkąd ono zaczęło nabierać zna
czenia. j\,a owe żywioły szły pospołu ręka w 
r^kę. Od czasów rewolucji francuskiej nastała 
równość prawa, zuikł stan trzeci, i nietylko rę 
kodzielnicy, przemysłowcy należą do mieszczan 
stw a, alb wszystko, co w mieście oddaje się 
procy, izy to naukowej, czy lileiad tie j, cxy ku 
piectwu, czy urzędnictwu i t. d. Cała ta  klasa 
średnia jeden ma ce l: pracę, — w imię trady
cji wszyscy łączme, harmonijnie działać powin
niśmy- W końcu śród oklasków stawia mówca 
następujące wnioski:

„Zgromadzenie wybiera komitet z 150 człon
ków, który  zajmie się 1) przeprowadzeniem wy
boru dwóch posłt w z m. Lwowa do Rady pań 
stwa, 2) wybierze lelogata na zjazd delegatów 
miast, który odbędzie się we Lwowie d. 1°. b. 
m., 3) przeprowadzi porozumienie z miastami 
prowincjonalnemu w Galicji w tym celn, aby 
wybory w nich dokonane zostały według je 
dnolitych zasad “

Następnie w imienin prywatnego komitetu 
przemówił prof. dr. K a t o w s k i ,  aby wyłusz

czyć program wjborczy. W obszerneńi moty
wowania przebiegł mówca poprzednie dzieje 
parlamentarne A nstrji, nacechował jałowość 
czynności delegacyjnyeh w ubiegłem sześciole
cia dla krajn, jałowość tak  dalece posuniętą, 
iż wyobrażając sobie, że jesteśmy p&rtją rzą 
dzącą, byliśmy tylko partją  rządową, a cokol
wiek kraj się domagał, uchodziło za d a r  ł a 
s k i .  Nie leży to w z a s a d z i e  polityki de- 
legocyjnej, ile raczej w jej duchu, w wykona
nia, w praktyce i taktyce, w l u d z i a c h .  By
liśmy partją „rządzącą", ale częstokroć przeciw 
sobie samym rządzącą.

Tę część mowy dr. Katowskiego podamy ob
szerniej, a narazie umieszczamy streszczenie jego 
wywodów, które im dalej się rozwijały, tern hu
czniejszy poklask zyskiwały. Streszczenie to 
opiew a:

„Oparci o stosunek wzajemnej ufności mię
dzy koroną, k tó ia  uznała nasze prawa narodo
we, a krajem, który w poczucia własnego in te 
resu narodowego i wspólności jego z interesem 
państwa, stanął na grancie polityki państwo
wej, starając się z całą ofiarnością o rozwój 
wszystkiego co może wzmocnić potęgę państwa, 
dążyć musimy wytrwale i oiwareie do dalszych 
rzeczywistych nabytków politycznych i do na 
bytków materjalnych dla krajn, w interesie za
równo krajn jak państwa.

Dążyć musimy do takiego stanowiska, na 
jakie znaczenie krajn naszego dli. państwa za
sługuje. Więc dążąc do rzeczywistego udziału 
w rządzie, popierać winniśmy te r  rząd, który 
rozumiejąc, że siła Aastrji, to rozwój krajów i 
ludów, rozwój materjalny i polityczny, na na
rodowym, historycznym gruncie, interesa krajn 
naszego w ich kardynalnych punktach nzna, 
poprze i do ich rozwoju dążyć będzie nie dla 
koncesyj, nie dla zdobycia głosów naszych dla 
innych celów rządn, ale w interesie państwa.

Sojusze nasze w Radz>e państwa wskazują 
wspólnuść walki przeciw centralizmowi i za
chciankom germaniz&cyjnym, wspólność pracy 
nad przeobrażeniem centralistycznej maszyny 
biurokratycznej, tego wroga wszelkiej samo
dzielności ludów i krajów. Więc sojusz z auto- 
nomistami.

Nie chcemy rządów przeciw innym narodo
wościom, nie chcemy, żeby dzisiejsza większuść 
autonomiczna miała brać odwet na niedawno 
rządzącej większoś<-> niemieckiej za wiekową 
eksploatację i m»joryzację. Chcemy takiego roz 
szerzenia i zabezpieczeń a autonomii krajów, 
żeby rządy monopolityczae jednej narodowości 
nad innemi i przeciw innym narodowościom Ac 
strji, już powrócić nie mogły

Dążyć do rorsznrzenia autonomii kraju w 
takich granicach, żeby żywotne interesa krajn, 
jego rozwój ekonomiczny, społeczny i cywilita- 
cyiny, nie był zależnym od przypadkowych 
większości parlamentarnych, od chwilowych kon
cesyj, które dziś dane, ju tro  mają być ode
brane, żeby kardynalne interesa kraju nie były 
zależne od zmiennych ftuktów administracyjnych 
zarządzeń.

Więc dążyć musimy do urzeczywistnienia 
regulacji sejmowej z rokn 1868. w granicach 
możliwości politycznej.

Gdy tedy ze si mu wyjdzie dodatni pro- 
giam reformy administracyjnej nie tylko odIi- 
czonej „na przychylny dla nas rząd", starać się
0 jej przeprowadzenie.

Dążyć, by liczebna reprezentacja naBza w 
Badzie państwa w miarę adziała naszego w 
sili monarchii fcyła eeproa^ntowana.

Dążyć by dopuszczono stosunkowo Rola 
ków i Rusinów do urzędów cent tluych dla 
zwalczenia przewagi binrokratycznej centra
lizmu.

Czuwanie nad wykonaniem uchwał sejmo
wych. a z drugiej strony inicjatywa w podej
mowania reform pozytywnego prawa, wymaga
nych interesem krajn, jako to procedury cywil
nej, zaprowadzenia sądów pokoju i pomnożenia 
sądów kolegialnych.

Inicjatywa do reform ag.ai yjnych, k iórely  
zabezpieczyły drobną własność ziemską u l roz 
bicia w .to n y , wydziedziczania emigi*cji i wło
ścian.

W dziedzinie przemysłu i handln reformy 
uwzględniające ich stan i upadek w naszym 
kraju by ocalić przynajmniej pewne zakresy 
produkcji dla przemysłu rękodzielniczego. R e
forma tej części ustawy pi semysłowej, która re- 
gulnje kupiectwo i handel, domukrąsiwo i sy
stem jarmarków i targów. Główuem hasłem musi 
być walka o nakład państw , na podniesienie 
kraju, walka o spraw. id..Wj w ym i.r dotacyj 
państ wa m  produktywne cele, aby wynagrodzić 
choć w znikomej części dawne zaniedhauia i 
krzywdy, a więc walka < dotr :je na drogi, kul 
turę, regulację rzek, szkolnictwo, uzupełnienie 
uniwersytetu lwowskiego, utworzenie przy lwów 
skiej technice, lub w uniwersytecie Jagielloń
skim fakultetu rulniczo-leśnego, utworzenie szko
ły  przemysłowej dla całej grupy gałęzi przemy- 
słuwyi h we Lwowie, ndotowame szkół przemy 
płowych uzupełniających, utworzenie sieci szkół 
fachowych.

Dążyć do reformy całego systema podatku 
wego i finansowego państwa, k tó ia ty  przynio 
sła algę roli i pracy, a zmusiła do udziału na 
rzecz skarbu państwa także rnchomy kapitał.

Na pola ceł i podatków pośrednich, ochro
na rolnictwa i gałęzi na nicm opartych, tudzież 
tych gałęzi przemysłu, które iię w kraju do
piero rodzą. Przy nadchodzącej nowej ugodzie 
z Węgrami, baczenie, byśmy niezostaii poświę
ceni, my do poświęceń zawsze skorzy Rewizja 
konwencji z Rumunią z d. 22. czerwca 1865, i 
zabezpieczenie nas autonomiczną taryfą  przed 
zalewem produkcji rolniczej Rumunii.

Na polu polityki kolejowej — po wyło mi r), 
jaki w dążeniach kraju robi odnowienie ugody 
z koleją Północną — twarde obstawanie przy 
postulatach decentralizacji kolei a panstwionych, 
zaprowadzenia krajowej Rady kolejowej, wyko
nanie sta tu tu  z d. 27. czerwca 1884. r. ściśle 
w dachu potrzeb kraju, a przy nad irzoaej spo
sobności rewizja tego statutu.

Wobec kolei p-ywatoych rewizia wszyst
kich przywilejów dotyczących, użyci1 wssyst- 
kich prerogatyw państwa, przestrzeganie ich z 
caią bezwzględno* ;ią, słowem kontroli fakty
czna. Wykonanie prawa tąrjiow ego nadzoru z 
żel.zną wolą, bo tu chodzi o szpik i żywotne 
soki ekonomicznego bytu naszego.

Nareszcie reforma całego systemu dostaw
1 liwerunków publicznych, całego systemu sub- 
misyj oraz zaopatrywania państwowych potrzeb, 
czy chodzi o wojsko, pogotowie zorojne, fortece,, 
koleje rządowe, poczty, telegrafy, czy fabryki 
tabaczne. Dość spojrzeć na dostawy di» wojska. 
Niesłychana to rzecz, żeby warunki dostawy 
tak były obayś.ane, ażeby największy kraj ko
ronny, dostarczający czw artą  część siły zbroj
nej monarchii był z góry wykluczony od kon
kurencji przy dostawach, słc*.em, by kontyn
gent. galicyjski dostarczała Galicja jako czysty 
podatek krwi i kości, — nago i boso oddając

przemysłowcom niemieckim, żeby go odziewali, 
uzbraj>n i miliony na tern zarabiali".

Ś ró i oklasków zszedł z mównicy dr. Rutow- 
ski i śród oklasków wstąpił na nią redaktor 
Henryk R e w a k o w i c z .  W yraził on zadowo
lenia, że przecież raz zaczyna jnż lepszy pod
much wiać w kraju. Wobec widocznej tendencji 
t a j n e g o  komitetu centralnego do przeprowa
dzenia wyborów w duchu dotychczasowym i w 
porozumieniu z figurami rządowemi i klerykal- 
nemi, jedyną jest szansa ratunku, jeżeli okręgi miej
skie, a może i inne, gdzie jeszcze nie wymarł 
duch samodzielności obywatelskiej, ockną się, 
wyrugują kandydatury serwillstów i wybiorą 
ludzi odpowiednich do zwalczenia staguai*ji w na
szych sprawach publicznych. Ku temu Błuży pro
gram przez dr. Rutowskiego przedłożony, na 
który wszyscy się godzimy, jakkolwiek jeszcze 
nie jest zupełny. Rozbierać go jednak dziś nie 
podobna, ani też formalnie uchwalać na walnein 
zgromadzeniu. Ilustrować go tylko można i na- 
Rży fakUmi, czerpanemi z doświadczenia lub 
informacji.

Postawił tedy wniosek: 1. Program prze
kazać komitetowi wybrać się mającemu do d J- 
szego pouępow&nia w myśl wnionkn p. Rosz
kowskiego. 2. Rozprawy nad nim dziś odroczyć 
i przystąpić do wyboru komitetu, który musi 
się natychmiast zastanowić nad wyborem nie 
jednego, ale d w ó c h  delegatów na zjazd przed
wyborczy, dnia 10 b. m. odbyć się mający, 
d w ó c h  dla tego, bo Lwów dwóch posłów wy
biera. 3 Od przyszłego tygodnia począwszy, 
walne zgromadzenia wyborców poświęcać na 
dyskusję nad spraw.mi publicznemi i na k ry ty 
kę wszystkiego z łego , cnego doświadczamy. 
Rozprawy formuło w*, w rezolucje, które po u- 
chwaleniu doręczone będą ew«utu_lnyiL posłom — 
jako właściwe mancaty informacyjne.

Dr. Roszkowski przystąpił do wuiusków p. 
Rewakowicza, które też prawie jednogłośnie 
przyjęte zostały.

Przystąpiono do ostatniej czynności zebra
nia, tj. do głosowania na komitet wyborczy, * 
150 członków złożony, i 189 głosami przeciw 
159 wybrauy został komitet, następujący

Aleksandrowicz Adolf, ks Anentowics Jnlian, 
radny, Baczewski Józef, rad., Bardasz F S , rad., 
Banmann, kupiec, Baurowicz Wincenty, rad., Bai- 
ser Józ f, rad., dr. Berliner Henryk, adwokat, Bia- 
’uikórski Ludwik, radca, dr- Biesiadecki Alfred, 
radai, dr. B liński Stanisław, adwokat, dr. Blu 
menf.-l i Józef, radny, Bochyński Jnlian, radca, Bj 
dyński Maksymilian, radny, Bruckner Ad lf, iniy- 
nier kolei Lw., Budzynow ki Leon, radca, Byków* 
ski J., prtfesiT, Clnchciński S., rad., Czajkowski D., 
Dr. Cserkawski Enzebiusz, prifesor, Czerssyk Jan, 
inspektor kolei K. L., Dr. Czyiawicz Adam, pro
fesor, Dąbrowski Wacław, prezydent miasta, Do
brzeń ki Jan. dyrektor teatrn, Dr. Dnlemba Wła- 
dyuław, rdwokat, Dnaiewioz Edunnd, radca, Dy- 
rnet Michał, radny, Dr. Dziubiński Marceli, adwo
kat, Epsteia Mai, knpieo, Franke Ja n , profesor, 
Frydrych Jan, dyrektor sskoły fw. Marcina, ali 
Emannel, radny, Getritz A^iander, radny, Dr. Gnu- 
iński Michał, były prezydent, Gtodziński Franciszek, 
radny, dr. Goldmann Barnard, rudny, poseł na 
dejm, Gołąb Andrzej, radny m. L ., Gostkowski 
Franciszek, radny m. L ., dr. Gostyńiki Józef, 
dr Gottlieb Henryk, adwokat, Grabiński W., ze
garmistrz, Grufi Emil, pastor, dr Gross P.otr, po- 
■•et na sejm, dr. Gryzbeki Feliks, profesor, Grze- 
rnłka Wiktor, radny, Gnbrynowioz WU ly.ił w, 
kalfifStł, Heppe Edward, radny, Hllliib Haroin, 
dr. Hirsehbsr* Aleksander, Hoffmann Maurycy, ra
dny, Horossk ewicz Jósef, inżynier kolei państw, 
dr. Eorwath Adam, adwokat, Ihnatowicz Jan, ku 
piec, Kamieniobrodzki Alfred, architekt, K arpac
ko Seweryn, inżynier Wydziału kraj., Kądzielskł, 
FVlzier*ki Zygmunt, radny, Ktaelka Karol, radny, 
Klcrmau Samuel, Klimowicz Jan, radny, Kocha
nowski Andrzej, radny, Kolisser Józef, dyr. banku 
hyp., Kostecki Platon, redaktor, Kowacs Napo eon, 
inż. kolei lwow.-czern., Kowalówka Walenty, dyr., 
dr. Kreaz Feliks, prof., dr. Krsyżanowski Staniała w, 
ad%?., dr. Kubala Ludwik, prof., Langer Tadensz. 
ioż. kolei Karola Ludwika, Lewicki Jakób, radny, 
Lewandowski Feliks, nrzędnik tabnli krajowej, 
Listowskl Karol, sekre.arz kolei państw., dr. Lo- 
wensteia Bernard, rab , r., Łukawski Wojciech, r , 
Macbayski, knpiec, Markiewicz Stanisław, radny, 
kg. Maaurak Andrsej, radny, dr. Madejshi Marceli, 
radny, dr. Mały Karol, adwokat, dr. Małachowski 
Godzimir, adwokrt, dr. Małecki Antoni, radny. Mi 
ses Artnr, inżynier kolei Lw.-Cz, Miączyń»ki Piotr, 
Michalski Michał, radny, Miłaszewski Ignacy, ze- 
garmLtrz dr. Mochnacki Edmnnd, wiceprezydent 
m asta, Mocbnacki Edward, radca, Memnowius Te- 
( fi!, poseł na sejm, Niemczynowski Stanisław, ra
dny, Nirenstein Maurycy, ks. Odelgiewicz Zyg., 
radny, dr. Upolski W ik , Orenstein, rabin, radny, 
Piepes Jakób, radny, Platowski Stanisław, radny, 
dr. Popiel Jnlinsz, adwokat, Poźiiak Władysław, 
inżynier kolei państw., Prngar Marcin, dr. Badzi- 
szewsLi Bronisław, profesor, Rawski Wincenty, ba- 
downłczy, Reiss Jnliass, kaplea, Btwakowicz Hen
ryk, redaktor, dr. R'egur Zygmnat, dr. Rittner Ed 
ward, profesor, dr. Rossner Ignacy, Ro*s Jnlinsz, 
inżynier kolei państw, dr. Roszkowski Gustaw, pro
fesor, dr. Różański Józef, Ratko^ szi Jan, radny, 
Rncker Zygmunt, radny, Rnssman Ignacy, radny, 
dr. Rutkowski Tadensz, Sawczyński Zygmunt, raaoa, 
dr Stella Sawicka Jan, Soh&yer Karol, radny, Sem- 
bntowlcz Michał, radny, Sierooińskl Stan .law, ra
dny, Simon Ed ward, dyrektor baukn kr^dytuW sgo, 
dr. Skałkowski Tadenss, poseł, Soleskl Jósrf, ra
dny, Starkel Romuald, profesor, Strzelecki Henryk, 
dyrektor, Si wiertnia Paweł, inżynier kolei Karola 
Lndwika, Snpiński Józef, radny, Syrcczyński L°on, 
inżynier Wydziału krajowego, dr. Szaohowski Sta
nisław, profesor, Szemelowskl Jnlian. notarjnbs, dr. 
Szydłowski Tadensz, adwokat, dr. Tatarczuk Wła- 
dj sł'.v?, dr. Tchórznicki Aleksander, radca, Ty
niecki Władysław, radny, Walewski Leon, radny, 
’ ^aliuhiewicz Michał, kn. Wasilewski Ad lf, radny, 
Wąsowski Ignacy, Wczelak Józef, W ei Adolf, inż. 
kolei lwow.-czeir., Wilkowski Erazm, radia mag., 
Wiktor Jakób, wiceprezes Tow. kred., dr. Witz 
Herman, radny, ki. Zabłaeki Feliks, kan., Zacha- 
rjewicz Jnhi i, radny Zagórski Albin, architekt, 
dr. Zajączkowski Władysław, prof , dr Zgórski Al
fred, radny, dr. Ziembicki u-rr isrorz (syn), Zima 
Franoissek, dyr. kasy oszczęd., Żab-cki Antoni, 
dyr. Tow. zalicz., dr. Źnliński Józef, radny.

O w ysta w ie  budapeszteńskiej.
(Z  powodu braku miejsca spuźntony.)

Jnż wczoraj, wspominając o otwarcia wy
stawy krajowej w Budapeszcie, zaznaczyiliśmy, 
że ma ona dla Węgier nie tylko ekonomiczne, 
ale także wysoce polityczne znaczruie. W agę tę  
nadają jej rozmaite czynniki państwowe, .^rajo 
we i zagraniczne, które wzięły udział już to 
w jej urządzeniu, już też otw»rciU. O duaiosło- 
ści jej politycznej świadczą także, jak to pod
nieśliśmy wczoraj, głosy pism, tych zwłaszcza, 
które noBzą na sobie stempel oficjalności i wy

magają tern samem większego liczenia się z ich 
słowami w podobnych wypadkach.

I  tak  pisie urzędowa Wiener Abendpont:
„Stolica Węgier obchodzi piękną i podnio

słą uroczystość otwarcia węgierskiej wystawy 
krajowej, która została uświetniona obecnością 
Najj. Pana, cesariewiczewstwa i innych człon 
ków domu cesarskiego. Wobec _ ścisłych stosun
ków pomiędzy obiema połowami monarchii nie
mniej wobec wspólności interesów, jaka łączy 
Węgry z Anstrją — naturalną jest rzeczą, źe 
i ludy po tej strunie Litawy biorą szczery i ser
deczny udział w politycznej uroczystości, odby
wającej się w Budapeszcie i życzą najlepszego 
powodzenia wystawie, otwartej pod auspicjami 
wspaniałego monarchy. Oby była ono. dalszą 
podwalin} szczęścia i powodzenia tak ściśle 
z Anstrją zaprzyjaźnionych W ęgier, a zarazem 
całej monarchii, połączonej pod berłem przesła
wnych Habsburgów."

Pest. Lloyd zwraca nwagę na wybitne oso
bistości, jakie wzięły udział w otwarcia wysta
wy i podnosi jej doniosłuść polityczną.

„Obok monarchy — powiada — stanęli nie- 
mal wszyscy członkowie domu królewskiego. 
Zjawili się także wspólni imnidtrowie monarchii 
i ciało dyplomatyczne, które reprezentuje pań
stwa xagi aniczne na dworze nasiego monarchy 
Nie mówimy już o ćaiym tłumie innych dostoj
nych gości Tak; więc, jak  naBza, na małą z ra z i 
skalę projektowana wystawa przybrała rozmia
ry wielkie i równać się może śmiało z wielkiemi 
wystawami światowemi, tak też i zwykła uro
czystość otwarcia zamieniła się w akt doniosłe- 
g j znaczenu p o l i t y c z n e g o  Cała Europa, 
która zresztą repi >x. nrcwaną tu  jest nie tylko 
przez dyplomację, ale i licznych przedstawicieli 
prasy, bierze udz;ał w tym akcie młodego, ?zic»- 
gająeeg) się państwa, a wszyscy, co tu zostali 
wysłani, przekonają się bezwątpienia, jak  po
dziwu godne postępy uczyniliśmy w przeciągu 
lat niecałych dwudziesta."

Pamiętny, komu W ęgry zawdzięczyć mają 
głównie rozwój swój, JM <r Lloyd tak  dalej 
mówi

„Byłoby nie do przebaczenia, gdybyśmy w 
tej uroczystej chwili nie wynurzyli najżywszej 
wdzięczności mężowi, który — powiedzmy to 
otwarcie — stworzył pierwsze początki nowych 
Węgier, który nam otworzył drogę do tych 
wielkich celów, nieosiągniętych jeszeze wpra
wdzie, ale bliskich osiągnięcia. Ma to bezwąt
pienia symboliczne znaczenie, ie  cesarz i wszy 
scy dostojni nasi goście, udajaesię na plac wy
stawy, zdążać tam muszą ulicą Andrassego. 
Jest-to istotnie d r o g i  A n d r a s s e g o ,  po 
której w kierunku politycznym i ekonomicznym 
kroczy n«sz naród od lat ośmnastu W przecią
ga tego czasa osiągnęliśmy znakomitą liczbę 
idealnych i m&terjalaych zdobyczy, które z a 
wdzięczamy niezrównanemu geniuszowi i potę
żnej inicjatywie pierwszego węgierskiego prezy
denta ministrów nowej ery. Nie uwłacia to zaś 
w niczem obecnemn prezesowi gabinetu, ale ow 
szem, idzie aa chwałę, gdy się wykazuje, że to, 
co tak  świetnie rozpoczął Jaliuaz Andrassy, 
równie szczęśliwie i zręcznie prowadzi dalej 
Koloman TiBza."

Z okazji zaś wysłania — podobno na wy
raźne życzenie ks. Bismarka — dr. Luciusa, 
pińskiego ministra rolnictwa, mówi Psster LI 
d a le j:

„Źe rząd praski na zaproszenie węgier
skiego miuisterslwa udpowiedział w sposób tak 
aprzedzający, przez wysłanie tak znakomitego 
gościa, w ystarcza, aby zarówno kanclerzowi 
n emieokiemu, baz którego woli rzeczy takie 8i? 
nie dzieją, jak i ministrowi, kióry się podjął 
tej misji, wyrazić od naroda węgierskiego naj
żywszą podziękę.

„Jego Ekscelencja nabierze może przeko
nania, że opłaciłby się trud pokonania istnieją
cych a niemało znaczących przeszkód, s to ia -^ n  
ua zawadzie nawiązania ściślejszych haoc jro- 
politycznych stosunków pomiędzy naszą m o..ir- 
chią i państwem Niemteckieni i że pokonanie 
tych trudności i  ętylko wyszłoby na korzyść 
materjalnych interesów, ale dopomogłoby także 
może do wzmocnienia istniejącego już od lat 
związku p o l i t y c z n e g o . . .  *

EgyJertes. organ skrajnej lewicy parlamentu 
węgierskiego podnosząc znaczenie narodowe 
wystawy i polityczne przemówień następcy tro
nu protektoia i królewskie, a z szczególną mi
łością odzywając się o tem pierwszem, jako 
płynącem z osobistego li natchnienia bez wzglę
dów rządowych, powiada: .Przyszłość jest w 
ręku Boga i zasłony ją  pokrywającej nigdy 
przed okiem śmiertelnika nie podnosi. Być może, 
że w blizkiej lub dalekiej przyszłości przyjdą 
na nas dai, które wstrząsną tronem i do boha
terskiej, zdecydowanej walki wyzwą nasz na
ród Lecz głos, którym przemówili do n*s dwu 
monarsze postacie uie zapomnimy nigdy i tron, 
od którego takie słowa rozbrzmiewają do W ę
gra, jeszcze się nigdy nie zachwiał. Niezachwia
ną jest bowiem bohaterskość, która taki tron 
otoczy."

Ja k  olbrzymie postępy uczyniły Węgry na 
pola ekonomicznym, dowiedzie snadno kilka dat 
statystycznych, które tu podajemy. W r. 1839 
pisała ówezesaa. Augśb. AUg- Ztg., że Węgry 
prócz wełny nie wywożą nic za granicę, 
albowiem transport psz inicy z Pesztu do Try- 
estu kosztował tyle, ile w aiia ona sama. 
lomiast w r, 1883 wywóz Węgier wynosił 455 
milionów Hr., z cz go 140 milionów przypadło 
na zagranicę, reszta na Przedlitawię. Przywóz 
wynoóił 476 milionów z ł r , łączny zatem obrót 
handlowy przedstawia cyfrę 931 mil. złr. W r. 
1882. obrót ten wynosił 886 mil. złr. Nie jest 
on mniejszym od obrotu Włoch, a przewyzsza 
obrót handlowy Hiszpanii, Szwajcarjl, Skandy, 
nawii itp.

Zajmojącem jest także zestawianie cyfr, od
noszących się do liczby ludności rolniczej i tru 
dniących się rolnictwem w kra .ach korony w - 
dniącej się przemysłom. W r. 1J60. bylt osób 
trudniących się rolnictwem 2,067 OuO zaś tru- 
gierskiej 2,067.000, trnl&iących się przemysłem 
407.000. W r. 1880. było pierwszych 2,850.000; 
natomiast liczba drugich wynosiłe 766.000. L i 
czba ludności rolniczej wzrosła więc o 40 p re t., 
przemysłowej u 90 pret.

Podajemy jeszcze kilka cyfr, odnoszących 
się do wy-rozu zboża z Węgier (w r. 1883.). 
Ogólny wywóz pszenicy wyn >sił 5 198 tysięcy  
cetn. metr. (z tego do Auytrji 4 048), ży*n 1508 
(do Anstrji 1374), jęczmieni* 1878 (1219), owsa 
96‘i (936), kukurydzy 1532 (1296). mąki 3640 
(1918;.

Krauli liejscoia i laiiejtem.
Lwów dnia 8. maja.

—  PutlbdzoRio komitetu wyborozogo odbę
dzie się w piątek 1. 8. maja e godz. siódmej wie-



o«ór w sali ratuszowej. Upraaaa sie snan. ezłon- 
ków komitetu o jak najliczniejszy udział.

Lwów d. 7. maja 1885.
Piotr Gross, p rz ew o d n ic zą cy ^  zgromaa zenia. J.

*  M u ze u m  im D z ie d u iz y c k lc h  otwarte w nie
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

Bykowski i dr. G. M ałachow ski, aekretarze zgro-1 b,ik Ww^łaM)8' ' <W’ StanWa**
madienia.

* stan pewletrza. Obterwatorjum seŁoły poli 
teekaleznej disom: . . .  I — Dziarski Jeździec. P*n S., dzierżawca z

Przy zmiennym stanic nieba mieliśmy przed- Brzfż&fiskiego, mając nagłą a wzżną sprawę we 
południe wczoraj p g-due, pepoładniu deszcz rzęd- Lwowie, odbył podróż 9-ciomiiową konno, a to wy- 
■ty, opad jego wynosił 5,6 mm , pod wieczór niebo jechał dcia 2 b m. o godzinie 2. min. 30 popołu- 
się wyp ogodziło. Średnia temperatura dnii była dniu a przybył do Lwowa na godzinę 9. min. 30, 
10,°„ najwyższa 16,°,, najn isza w nocy 6,® 0. zatem jazda trwała 7 godzin, przez połowę drogi 

Pray wietrze przeważnie zachodnim i średniej miał deszcz. Z powrotem ze Lwowa wyjechał o go- 
temperaturzo dnia około 12,® C. niebo aamglone, dżinie 8. raco dnia 4. maja a przyjechał do domu 
Pawietrse wilgotne, deszcz chwilowy. na godzinę 4. popołudniu, mając całą dngą deszcz

* Ś w ie tn a  u c zta  u ks. metropolity Sirobrato- ulewny. Jeździeo i koń mają się dobrze. Koń rasy 
Wieża, odbyła zię w dniu nroczystej intronizacji, krajowej, miernie ntrzymany, na oko wartości ma- 
Około godriny 6. wieczorem, do stołu wspaniale łcj. Ten sam pan, jak nas zapewniają, gospodarz 
ozdob.oiogo w podkowę, zasiadło liczne grono du- dawniej w Naroln, jeździł konno dziennie 12 go- 
ohownyeh i świeckich dostojników, jeneralicja, pre- dzin forsownie pe folwarkach.
zydent miasta, roktorowie uniwersytetu I polltech- — W Karlsbadzie tak liczny zjazd w r. b.
niki i w. i. W przyległym salonie alumni semi- jak dawso nie pamiętają. Przybyło dotąd 1950 
narjum wykonywali piękne śpiewy chóralne, przy osób (w r. z. w tym ssmym dnin było 1750). W 
akompaniamencie orkiestry, również z alumnów zło- liczbie gośui znajduje cię książę Rohan, po ras 54 
żonej. Pierwszy toast wniósł ks metropolita ns oibywający anrację w Karlsbidz e. 
cześć Ojca św.ętego, z wyrażeniem niezłomnego _  Deszcz popiołu z wulkann dmerse na wy-
Przywiązania swego i całego kiera rnskiego do gpje J 4Wie, miał sto tysięcy ludzi zasypać. Tak 
Stolicy apostolskiej, — drugi, na cześć oeearza. — donosi Independance belge według pogłosek, obie 
Toast solenlsaeyjny, w eleganckiej i wykwintnej gających w Amsterdamie, 
formio, wniósł ks. arcybiskup Issakowiuz; na co
ks. metropolita odpowiedział toastem na cześć obu, ,  , ,
ks. aroybiskupów, daiej wnoeii zdrowie ks. w.knpa T e a tr , m u z y k a  i l i t e r a tu r a .
Pełema, marszałka krajowego, dr. Zybiikiewlcza, a 1

O b w ie s zc ze n ie . Przy losowaniu oblig&cyj 
indemnizacyjnych uskutecznionem na dniu 30. 
kwietnia 1885 zostały następujące obligacje do 
spłaty wylosowane, a mianowicie:

B) f u n d u s z u  i n d em n i z a  cy j n  eg o 
G a l i c j i  z a c h o d n i e j .

(Ciąg dalszy.)
Na 100 złr. z kuponami nr : 15842 15905 

15937 15983 16026 16034 16046 16129 16553
16564 16656 16707 16748 16781 17005 17085
17213 17218 17228 17267 17453 17590 17602
17663 17677 17929 17964 18129 18219 18323
18440 18526 18565 18675 18680 18710 18737
18792 18798 18905 18930 19047 19078 19080
19094 19240 19351 19361 19398 19510 19512
19564 19625 19824 19966 19994 20058 20083
20189 20197 20227 20233 20495 20751 20946
20998 21118 21146 21280 21301 21328 21616
21682 21840 21908 22018 22140 22174 22182
22212 22339 22459 22475 22505 22530 22665
22677 22696 22737 22876 22879 22928 22949
23004 23016 23068 23072 23083 23211 23551
23567 23572 23602 23635 23895 239<>2 23956
24213 24385 24509 24686 24745 24780 25001
25095 25462 25468 25496 25558 25592 25602
25630 25651 25669 25689 25761 25811 25981
26803 26901 26221 26311 26379 26459 26658
26779 26951 26972 26999 27052 27106 27291
27389 27631 27771 27790 28072 28089 28181
28249 28291 28357 28418 28477 28688 28786
28821 28864 29008 29010 29104 29183 29313
29321 29447 29491 29528 29547 29554

Rosja chciała używać odwetu. Wydalenie Niem 
ców z Francji podczas wojny było powszechnie 
ganionem, Niemcy zaś następnie żądały odszko- 
wania. Wydalania sprzecznemi są z uczuciami 
ludowemi i prawem narodów; bez ostrzeżenia, 
bez przygotowania są nagłe te wydalania szcze
gólnie brutalnemi.

Puttkammer odpowiedział, że W indhoret 
może być spokojnym, ponieważ dobry stosunek 
z Rosją na tern nie ncierpi.

Przy dalszej rozprawie przemawiał także 
Ignacy Zyskowski, który podnióBł spokojne za
chowywanie się wydalanej ludności, podczas gdy 
Niemcy w Polsce kongresowej wyprawiają ma
nifestacje i czynią agitacje.

Yirchow także potępiał postępowanie rządu.
Tylko jedyny Wehr, urzędnik rządowy z 

Gdańska, miał smntną odwagę wystąpić w o- 
broaie wydalań.

Z a g r z e b  d. 7. maja. Sejm nchwalił cały
budżet.

Rzym d. maja. W Izbie Maociui odpowie
dział aa interpelacje w sprawie polityki kolo
nialnej i potwierdza dawniejsze swe zdanie, że 
program ekspedycji na morze Czerwone jako 
skromny i rozumny nie może ani politycznych 
niedogodności ani finansowych ofiar sprowadzić. 
Co do ekspedycji w krainę Kongo, to tylko ba
dacz Cecchi odpłynął do ujść rzeki Źoliba (Ni
ger), który tamże zajęty stndjami naukowemi, 
a prócz tego na życzenie Niemiec nkłada się o 
traktaty  handlowe na podstawie zasad wolności

T 2 A T B  HR.  S K A R B K A
pod d y r e k c ją  J u t a  D o b r u A ik la g a .

P o c z ą t e k  o  g. w  p ó l  d o  8 . w ie c z o re m .
We czwartek dnia 7. maja 1885.

W ł a ś c i c i e l  k u ź n i c
(Le maitre des forges.) 

dramat w czterech aktach Jerzego Ohneta.

Poasątek o ęndńnie wpół do 8 «oie«zor<!m

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
podlsg sogara IwoniJnego.

Priyckodsą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 6 min. u  rano pooiągpe- 

iplenny o gods. * mir. 27 wioeaór pociąg osobowy, o 
ęod. 11 min 83 przed południem poeiąg mięaaan,.

Z CZKB5IOW1CC: o coda. .0 ssia —wioosór po* 
3 ląg pospieesny, o gods. 3 aa . 35 rano o gods. 3 minut

Na 500 złr. z kuponami- nr 313 342 356 handlu, uchwalonych na konferencji berlińskiej:

4763 4877 4923 5046 
5212 5223 5455 5529 
5766.

4030
4670
5053
5556

4079
4728
5107
5607

zakończył dwoma 
ziemskiego i przedstawicieli 

Przy serdecznej i
metropolity, przeciągnęła »ję nózia do godziny 9. wie- w pięw* T 13793 3332 3915 3939
ozorem. w i e ś c i  Hof f mana",  (Les Contes d’floffaił.n)[4.170 4203 4245 4443

* Konsekracja k«. dr. Pałasza, biskupa stani- °Pera fantastyoana w 4. a. Offanbaeha. W 10 Afi77 Knaa
tławowskisgo, odoędzie się d. 14. czorwca. bot« 9* “"U8- Pjer ^  geśoinny występ p. Bolesła-

 ̂ j - i-  w  u . u wa Ł a d n o w s k le  g o, artysty teatrów warszaw-* Fundacja Skarbkiwska^ Wskutek oraec.e- gklch; O t e l l o " ,  t agidja w 5 akt.cH Szekspira.
ni. namiestnictwa, że hr. Henryk Skarbek, jako w  niedj,leJfl 10 maja raz drugi: .0  w ł a s n e j i  ---- * -
.obcokrajowiec", może być tylko zastępcą kuratora, g } k o m  w 3  &ktaoh z j  A Święcickiego. K  Padł* 1Ann 
uU zaś kuratorem ftt“de°J'» Jr. Badenl zrezygno- w  poniedzlaiek n  maja drpgl * ygtw g0, 8433 nr 43, 1000 eł. na s. 2967 nr. 
wał a zastępstwa, a Wydalał krajowy m-anował 4clnny p" Boieriawa Ładnow.kiego .P ^  “
zastępcą kuratora fuadacji Skaibkowsk ej, nr. tlen bem". kom. w 5. a. Kazimierza Zalewskiego. -  —
ryka Skarbka. R i p - R i p  słynna operetka Plarąaetta kom * ; nr‘ ”• 8722 nr. 39, s. 6934 nr. 31,

* Nabożeństwo żałobne za dnszę ś. p. Stani- pozytora D z w o n ó w  Co r n e w i 1 s ki  o b, z któ- *• 9075 nr 41, ẑ. 10192 nr. 7, s. 11082 nr. 12,
wa hr Skarbka odbędzie się jntro, w piątek o rej codziennie odbywają się próby — przedstawio- •• } ̂ „ nr* * 8e,j* 11968 nr. 17. Po

4759 Europy (Austro-Węgrami i Niemcami) i o rów-
513j uowadze na morzn ^ródzieunem. Powiada da
5705 lej: Rząd nie pragnie besczyuności w polityce

swojej, ale jest systematycznie przeciwnym ka- 
n  1 o i ^ ej niebezpiecznej awanturze. Byłoby błędem 

Losy austr. czerwonego krzyze. Dnia wojskowym pójść na Keren, którego przynale-
”  główna wygrana 25.000 na serję| Innśft dft Ahisvnii nnnrta n« ri-.lrfałanh Ż .J .

4745 
5162 
5670 
(C. d. n.)

" ^ I ż n o ś ć  do Abisynii oparta na traktatach. Żąda 
3. Po jOO|„j T.k- *- - —  —  — - 3 1

Int. *- 3761 nr. 19, s. 4537 nr. 35 i aerja 4580 nr. r z e d  Ś I u- ! 37 po m  ^  |orj& 9g3 nr_ gerja 4777 nr
t r o i  - „ as ----- ---- *

sława
nr.

Po 50 z ł .:

od Izby, aby ta o jego polityce wypowiedziała 
swe zdanie.

Camporeale wnosi o przedłożenie korespon
dencji dyplomatycznej co do wypraw na Morze 
czarne. Cairoli w n o s i  o w o t u m  n i e z a n f a -

■>U TT ną us« wmmt «•••> --  _łodz lOtei w kościele archikatedralnym. Na na-1 na beluia nn . . .  L . V W t -------------  1 • - __
W . W.  . .  , . p r . , »  br. Hoaryb h S 7  . “  .  p . T L “" T i - |  E  ” ■ $  N U  1  2 S 5 S  2 *1^ * ' “  “ *t ó ‘

- -  - * U » * li~  A i — \\jmnjąo następstwo kuratora fnndaoji
W a k u ją c e  p o sa dy manipulacyjne i służbowe,- * — ~ss---

retka lidookers.
Z  dniem 1 . czerwca rozpoczną się p r z e d s t a - l ^ ^ . ' - S

Berlin d. 7. maja. Wczoraj popołudniu are 
sztowano trzydziestoletniego robotnika bez za

nosić będzij 120 osób.

ca, gdzie cesarza w owej chwili nie było. Cho
dziło widocznie o wybryk ruzpasanej swawoli. 

Parlament niemiecki odrzucił wniosek o
Drramat w t p .  roba p .dp l.1 .., bsd .l. - I ; * .  I « W  ^  * '» “ ■ S S jł n » d

1 1006 um k .Omleeklib. I 0iw l,d “ 7 t  *f »■« m/jglbj o* to prajstoŁ  B«-

HttKUjabO ‘“““•r---- —  ------  ' . • w--------- .. ../łV.v ..----  — ----  . . -
■»*trzeźone wyslałonym podoficerom armii anetro- wiania naszej operetki w krakowskim teatrze. — V  qJ po z‘* seryj: 875, 1594, 5184, Jęcia> pochodzącego podobno z Ragnit za to,
węgierskiej. Posada konduktora pocztowego w o- Umowa dyr. teatru lwowskiego, jnż została z p. 5®18> 5777» 7612, 8352, 8387 9044 i 9910 za- ie rencił kamieniem w okno cesarskiego pała- 
kręgn aierńiowieckiej dyrekcji poczt i telegrafów. Kośmianem zawartą Personal operetkowy wyjeź- wi«r*Jąoych 500 lotów. ’ «" <rd»io fM«pł» w nwai chwili n i. h«>n ni,»
Kilka posad konduktorów pocztowych, Uatonoszów i dżająoy d̂o Krakowa wraz z orkiestrą i słnżbą wy- w - J —i .
Woźnych w okręgu galicyjskiej dyrekeji poczt i te
legrafów. Nadto jest do nadania kilka miejsc aty- 
pendyjnycb z rozmaitych fnndaoji wojskowych, o
których równio jak o wymienionych wyżej posadach droga pozostanie we Lwowie, 
powniąć motaa bl źszą wiadomość w blnrze IV. _  Wc z o r a j  na benefls pani Adeli Żelazow
departamentu magistratu.

* P o d zię k o w a n ia . Wyznaniowe 
aborn laraolickiego we Lwowie p
maron b. r. kwotę 50 nł. na sprawienie ouKieiy i rtzeoz tenaencyjuu, uapis.ua uuuio, v i s jm u t  . . .  .
obawia dla nbogieh ncaennio wyznania mojżesso- czci wie a przeprowadzona nieco zbyt naiwnie. Pu-
wego, nosęszozającyoh do miejskiej szkoły wydsia- bliczność aebrała się bardzo licznie. Artyści, nie 1nnMf„  * oen8 poprawiła s'ę o 1 zł.i Q , . i . 15_  , . . .  -. .. -. . -
lowej żeńskiej. Za ten dar Rada szkolna okrę- licząc beneflojaatki, p. Żelazowskiej, którą od pierw- ‘ K,lka P*rtyj zostało niespriedanych. dotkliwych środków, które też o-i  * | pieką są dla pracy niemieckiej, gdyż tani poi-

pr. m S J U  “ i
i nowicie: 1075 setuk L a

o|dwle części: jedna połowa wyjedzie do Krynicy, 694 sztuk węgierskich i nyi  ,ch ,* bnk°wióekloh,Płunnno y ')5 sztnk niemieckich, i x . . -
59 zł opMOwe *ł- d° IS paragrafów wniosku o podatek giełdowy

—   ,       .  ® “ • «•> osobl. do 62 zł. — ot. «» wo». anni,ft | przyjęto w brzmieniu komisji.
i .  * f ®kleJ enU° W t8atrze p0 r8ł Pierw*zy 3 aktową k T? . .  do ~~ — za woły galioyiskie i TtWa *A,mn nrn,,t,Mro odnnwi«d.inł mi.

iowe przełuieństwo komodję, napisaną wierszem priei p. Juliana Adol bukowift*kie opasowe 52, do 5 7 i y_ 8rail°yjsWe 1 
e przeinaczyło w f4 Święcickiego, pod tytułem: „O w ł a s n e j  s i l e  • 58 ~  *a suchopassowe — _  »’ f
rawienie odzieiy i Rzeoz tendencyjna, napisana ładnie, obmyślana po- \ , 7. ^ ““ ieokie 53 do 64 ,łr  k ilo  miAM Ol, E |  XUU

W Izbie sejmu pruskiego odpowiedział mi 
nister Pnttkamer na interpelację wniesioną 
przez Polaków a przez centrum popartą: „Sza
nuję prawa międzynarodowe, ale prawa narodo
wi są mi droższe. Bezpieczeństwo i opieka dla 
niemieckiej kultury i dla niemieckiego obyczaju

(ow a wyraża szanownema 
podziękowanie

*  D a r . Cesarz udzielił ze swej prywatnej szka 
tliły 100 zł. sapoMogj gminom Niegłowice i Brzy 
ŚOie, W powleeto jaatel.kim , n s  bndowę n l« ly

Na grobli *■ p 1 ”

priełożeóstwn szceere szego okazania się na scenie obsypano kwiatami i Wildiń i j 1 . _ IłlOMtJ « '• Fł »kJ UlOUłlDLKlOJ,
__ ___ . . . . . ____________ - „  . aflU. *• młl 8* doeiejszy Urg gCy robotnicy zmuszają niemieckich

I rźęsistemi"oklaskami, grali w ogólności doskonale. « P « « burgn spędzono wołów opasowych 1624 chodźtwa
. I Bliźarą ocenę podamy Jlebawem. S ’ I S E J *  " ^  Ŵ 8r,,fe,Ch' 363

Na teraz przypominamy tylko, że jntro pierw płaMQe ^  wwłwW .  W „ l o 6 0  ,
i i  ilealeekJe 54

I mm gmśotmmm wyatąphnim p. Łidnorrekimęo. lal« fco -
■nakomitegro artjwty, tak popnlarne we ŁwewJe> | MO"ffwe Jf° . ------     >

jest tamo prse* doortateennym BRfneaeiH dla ml- I o»°Wiwe 63 *|. Ka 100 kilo bit l̂ wegtf.

'* " •  " 1 ■*
— P. l i d e m  S k a l s k i ,  o którego rze

do wy-

Wywody ministra o lichym polBkiem gospo
darstwie w Prnsiach zachodnich i opanowaniu

52 po połodnia pociąg mięeiany.
Z PODWOtiOCZTBK: na dworaee w Pożnnon o 

godz. 10 m. 13 wtoczó* pociąg pospiemny, o go da. a m. 
28 rano i o godz. 3 min. 42 po połzó. pociąg miąoany.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzec główny lwowak. 
e gods. 10 min. 26 wieczór pociąg pozsieszay, o godz. 
3 min. 5. zzao 1 o godztale 4 mii. 10 po południa po- 
ciąg mlęezany.

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: a godz. 10 min. 41 wioozór pociąg 

pospieszny, o godz. 4 min. 5 rzao poeiąg ozobowy, e 
godz. I. min. 3 po połndnln pociąg mięzzany i o godzi
nie 6. min. 85 rano pooiąg miąizeny lokalny.

DO CZJERK10W1ZC: o goda e za 80 rznę poeiąg 
pozpieozzy, o godz. 12 zain. 15 po poładniz, i o godz. 11 
■aia 10 w aooy pooiąg nriąooanjr.

DO PODWOLOGBYBK: zgłówmogo dworcze gods. 
u 66 rano poeiąg posp oaony, o gods. 12 z ła  81 po 
nic o godz. 10 adn. 27 wioozór poeiąg ml pozorny.

i
połndnii

C. k. jeneraino Dyrekcja anatr. kolei pedotwewyeh.

W yciąg z rozkładu jazdy
w a ż n e g o  o d  d. 15. ln t e g o  1 8 8 5 .

O djazd ae JLwewa:
Pociąg mięsaany: o godi. 6. min. 40 rano do Stryja. 
Poeiąg osobowy: o godz. 11 min. 25 przed południem, 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobyoza, Borysławiu 
Chyro wa.

Pociąg mięsaany: o godz. 6 min. 45 wieczór do Stryja, 
Stanisławowa, Hnsiatyne, Drohobycza, Chyrowa, Za
górza, Zwardonia.

P rayjaad de L w ew a
Poeiąg mlęszaay: o gedz. 8 mie. 39 rano te Stryja, 

Stanisławowe, Chyrowo, Zagórza, Zwardonia.
Pociąg ozobowy: o godz. 4 min. 17 po połndoin ze 

Stryja, Stanisławowa, Drohobyoza, Borysławia, Chy
ro wa.

Pociąg mięzsany o godz. 1 min. 82 w aooy z Hnda- 
tyna, Stanisławowa, Stryja, Drehobyoza,, Beryalawia 
Chyrowa, Zwardonia.

•wwsłoatwp -  7
bfann inl lUKCZU) „
.  « « .r , « l« l9 X  d , , )  '

kilo. Wszystkiego nie rozprzedano.
A. Krzysztofotoice łt  Com

i tamie Prusaków, wywołają silna wzburzenie 
60 nl- lwdród polskich posłów. Minister oś władcza : 

„Rozporządzenia te nie mają nic ze sprawami
religil do jzynienla, * prosi nie awaŻJwT w yra
zów p o l s k i  a katolicki za jedno i to samo. 

- r -  , ie  w r , -  -  P. T . d e n a i  S k . l .  k . ,  .  k « r « .  d>U 5. p S e S  ,4
brykand ■ Lubliny dp0wledniej sumy, komem wystąpienia «e składa personalu dramaty- dowieziono nierogaoizny żywej: oięźkioh bagonów chodlficll 30 000 cudzozieniców • z tych iedna
nie nlę,zebrania dość prędk:° P ptz0z sie- cznego i operowego rozeszły się przed kilku dnia- l652 gzt. średnich bagonów 2086 sztnk, a galic. i nioła —1—4 .  -V . .y
brakji&śft ros/tę, opróaę wn , mi niewesołe pogłoski, nie opuszcza Lwowa wcale, biikow. warohlaków 3110 razem 6848

______ m J     _V
U d . F fnndnBZów. mi niewesołe pogłoski, nie opuszcza Lwowa wcale,bio oftar, dobnią z własnych undn.zów z cai ’ł#i m . ]

* P a t i in t  wystawa zooliglczna na nucy| ----------  v  ■ -
■- w inaom uutu, i , r '
Płacono za ciężkie bagony od 35 — do 37. — zł. w7 .l l 0Bł '

piąta część, której pobyt jest nielegalny, zosta-

- rasssga  wyiiawa . a. oielom jego pięknego a różnorodnego talentu. Uln- za ńrBdale bagony”_30 "do 35.— sl., za warchlaki . . 1 Moral.n?ńó PÛ llc*na
Słonecznej posiada kilka ciekawych okazów bjony śpiewak j kon,ik pozostaje 1 nadal przy sce- od 32 do 38 K\. za 100 kilo żywej wagi bez po- !  ministra. Niemey
żeryjsych. Rzekome zaś nstanienie iewo r«dnkni» «u . . .- 1 uu uanaszoj. Rzekome zaś nstąpienie jego redukuje się datku 

wystawia W P liz c ll  zn«Jd“̂ * ^ 7 / r0°r* do krótkiego nrlopu, który p.Shalski spożytkuje |
ieryj^ych

* Ng SIJMIHTTS* ww -  ___
by rymarskie, których wysoką wartość •tan®w/» °.r' ^  ten"sposób, że ‘nrząizi'w "większych* miastach na 

namentaoje, pochodzące z fabryki braci Donrzyu prowJnojj kilkanaście wieczorów hm 
skich w Temeswaree. _ dramatycznych, na których przedstawi

n 6 wyls. * 1 Ó*/# p m  98 40 
S. L is ty  d/Wim Sm 100 sir.

L. Z. kr. wł. (d. 6*/c)  8"/, w likw. 57 -  59 — 
57. 87.7. .  57 -  59 -

4. Obligi ss  100 słr. 
indomniz&eyjne gali* 6 pre. m. k. 10S Sb 103 50 
Kom. banku kraj. 5 pre. w. a. Iem. 96 75 97 76 
Poiyctka kraj. z r. 1872 3 pro. w. a. iOS 76 104 —— - - i»< «■

’T  A m atoriw il ird iró w . Czasopismo Iran po- p‘‘ “ i“„^j7nalnej najlepsze swoje kreacje^ komedyj' g j j j *  2088 średnich W °nów, 3247 sztnk war- g^rzedw U ją^ię 
deje listę osób, które pomimo ^ “iesionyoh ^ r a ^  , oper komicznych. “asa®- P t , ;„ ,n „  v______ ,  o . o» rodów. Wludkoi

przebywający w Uosji żleby na tem wyszli gdy-
ł- o l  1 hy Rosja zechciała oddać pięknem za nadobne 

Wilhelm Amtrowtct Ł  K. ttcnels. Wydalenie Niemców z Francji podczas woj-
. I Wiedeń dnia 5. mąje. Na dzisiejszy targ ny francuskiej zganiono ogólnie, i zażądano na-

i onblicznośol dowio*,ono nlero( a°izay) 1662 sztnk ciężkich ba- gtępnie za to poszkodowania. Wydalenia takie 
w '  ' — ...............   -d- uCZQciom Indowym i prawn na-

— .    j  -   a — --mmmmm p .        -  -  m.-m SHŁSSUU TT 1LŁO UN 4110”
tt»je imię u»uu> T  ”r,'V17*vtnvch o- 1 ° ^ T .rT o p ó la , gdzio wystąpi w sobotę, po- . ciężkie bagony od 36 -  38 zt. — ct., spodziewane zastósowanie wydalania, k tó re się
dotęd nie otrzymały npregnionyo _ crderami p“  wlt.  do Przemyśla, Jarosławia, Rzeszowa, r,e^ , e ba«<>ny od 34 zł. do 36 zł. — ct., za s z c z e g ó l n i e  b r u t a l n i e  przedstawia, ie  znak, z to jedynie z powodn oezustw z craeram czem zaWjta ao rrzc  y ^ , , warchlaki od 32 zł. do 39 zł. za 100 kilo żywej ™ ł aĄn*  — ~ — • ---------------------- -»

Windkorst oburza się mianowicie na nie-

“ “ i " w   -  • -
perskieai w Wiedniu. Między 800 przeszło kan‘ I Tarnowa, Krakowa i t. d. 
dydatami zząjdnją się w tej liście dwa polskie Inazwiska. I — S t a n i s ł a w ó w .  Dawano tu taj d. 27. i.

wagi bez podatku.

łuzkim

- . u im w teatrze p. Baczyńskiego Ch a t ę  z a  w s i ą ,  
Pożary, w  Kolonii Landestren, powieole ka-1 * ludowy w 6. odsłonaeb, z powieści Kreszew-
, Og n y g P  ̂ „nAAA - I . W|.k W 0 Drzez Zapolską; chóry, molodrzma i tańoe

żywej |

A. Krtysetofowicz Ł  Oom.

---7- ---------. _ . irnia n ------  _
ezęśei nbezpieozonz, wymsi przeozło 32000 słr. — I .kiego przez Zapolską;
W Stanisławowie spaliło się sześć domów miesz-1 kompozytora K. Krotoehwiia.

 ̂AAA 1,7 nahUftafaflui,!, I D. Baczyńskiemu, że dał
Wdzięczni jesteśmy 

nam poznaś sztukę tę z 
ninbionego autora, z

go żadna przestroga ani przygotowanie nie po
przedziło.

Minister Puttkammer odpowiada: Dobre sto
sunki z Rosją nic na tem nie cierpią. Poseł 
Webr (z taknazwanej Reichspartei wielki wróg 
Polaków) broni rządu. Poseł Ignacy Łysków- 
ski z Prus, zwraca uwagę, że obchodzenia uro- __ J. - /  i - * * "•*

T e r a m y  Gai. Kar. i  ostatnie wladontoćcl
  _______   . * jrma, zwraca uwagę, ze obchodzenia uro-„  - . -  . • i 0.000 i łr> w  Dobro.tenach, P- f ła? ^ " ‘H0T ‘ll łel naszego ulubionego antora, z . d„0j '“f po.Ildeat r*ymski N. Preus. Ztg. do- czystości nz cześć Bismarka przez Niemców w

liedm gospodarstw, nbezpie- lMtnl“  u u a  » n' f 81, t.emu P^mn, że na wypadek, gdyby trn- zamieszkałych byłoby na przykład w pol-
powiecle K Rządzone pożarem, wynoszą ‘5 W a ch6ry kompozycji p. Krotoehwiia, d“0Ści’J akle napotyka kościół katolicki w poi- skl®m, m.leócie Łodzi mogło dać Rosji powód do
zzonyeh ; « tra^ , v dołu.kim, przez “C S ; .  m iastiizka", tworzoai za skich prowincjach Rosji, przybrały  większe roz- wydalenia k ilku  tysięcy Niemców
40°° Złr. -  w  W i g «, P fabryk,  zapałek, • « « «  ■„ f i J a t t « i - J g  ”  ^  0 z d o ln i  “J.ł ry v ?ami«r*a .pap*ej  w Rzymie poi- W indthorst obstaje przytem,

3 3 3 .  lom po^tora  Prześliczny był chó, na misyjny^na^wielką skalę. kilku tysięcy uboKichJ

L w ó w  Z Izby handlowej, 7. maja 1885 
I. Akcji za sztabę 

bez kuponu bieiąoego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lad. 200 zł. m. k. 253 60 266 50
„ lwów. czer-ja8B. 200 zł. w. a. 222 60 226 —

anku kypot. gtlic. 200 zł. w. a. 282 — 287 —
» kred. galic. 200 zł. w. a. 230 — 285 —

2. Listy zostaw m m  100 aIr.
bez kuponu bieżącego:

^ow kred. galic 5 pre, w. a,
» * • ^ • »
• a „ 5 „ okrea

4
Banku krajowego 4 ł/ , #/. w. a. 
Btak* hyp. galTs. 8 V  ,

99 -  100 -  
21 — 92 60 
19 — 100 -  
P8 40 89 40 
91 95 92 96

iOl 
98 40

109
97 40

Pożyczka „ ,  18a°, 4 */.•/*
6. £» sp. 

Miasta Krakowa
Stanisławowa

6. iSo**'y. 
Dukat kolenderski 
Dukat cesarsb 
Napoleondor 
Pćfimperjtł rosyjski .
" ubel rosyjski srebra»

.  papierowy 
100 mares niemieckich , 
brebro .
K rnon? w srakrłP

90 60 91 60

18 — 20 — 
5» 60 94 60

5.76
5.78
9.79

10.17
1.54
1927,

6040

5.85
5.88
9.89 

*0 28
1.64
1.247,

81.10

Kradzież. Dyrekcja policji we Wiodnin ogła 
***» 4e zrehim»ndryeie w Belgradzie skradziono d. 
18. marca r. b. zloty krzyż z koroną, djamentemi 
i szmaragdami wysadzany (na odwrotnej stronie 
kn y ia  jest nazwisko księcia Michała serbskiego, 
arohlmandryty Dncica i r. 1866), wraz 1 podwój
nym złotym łańcuchem.

* Józef Czwartek Z Pozzańskiego, stangret ban
kiera Bleiohródera, wygrał na loterji dom w Ber- 
Dale przy Leipzigerstrasse. Pomimo to służby swej
■ie porzaoił.

* Armia Adler, znany t  pr°<»« J - 1 Kra- 
zzewskiego, w tych dniach w skutek ataku serco
wego zmarł w Wiedniu. HenUch jak wiadomo, za
kończył żyolo przed niedawnym czasem.

* Koń zdziczały. W jesieni w roka zeszłym 
Umknął straży pogranicznej z pod Lubicza koń, 
który, dostawszy s!ę w lasy osowieckie w guber-

Płockiej, i przezimowawszy w nioh, dotąd po- 
"»ztąje tam nz wolności. Swoboda tak mu wldo- 
■znie zasmakowała, U  pomimo wszzlklch usiłowań 

“'7a*y pogrsniczsej, j»k leśnej 1 miejsoo- 
i ?  włościan, w żaden sposób pochwycić się nie 
taje. Kdziosał już tak dalece, iź aa kilkanaście
•rkM Wti£Lh>n!jr i i nnlyk* : ‘okwytany ras na kan, trzech Indrinwiesaonyeh n takowego o drze-
^  porozbijał. Włościanom sprawia on znaczne
**kody, wypasając sie n . ieh łboi,oh

^ • ® y « ł« W | w ratuszu codziennie 
S t o *  i  ’ ”  ?p®l®działek 50 ot. w inne

*odzinT*ff!',T  ZfUad“ ,Darodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu zaś od 
8 - 6  we wtorek i piątek. Wejśoie bezpłatne.

publiczność” i* zajęciem itnchałz do końca.
— Otrzymaliśmy następujące nnwOŚCl Iłtl- 

rack ii:
— Nenka teoretyczna i praktyczna r a c h u n 

k o w o ś c i  ezyli buchałterji kupieckiej pojedyńozej 
i podwójnej, dla nżytkn szkolnego i domowego, 
przez Edw. Pietrayokiego. Wydania dragie przero
bione i pomnożone. Lwów. 1885. nakładem księgar
ni Pordesa. Zesz. 4., 5. i 6.

— A r c y d z i e ł a  s z t o k i  p l a s t y c z n e j  
w fototypaeh podług sztyehów oryginalnych, wyko
nane i wydane przez Kar. Diralda, z tekstem dr. 
J. Szendrei, w przekładzie polskim Bolesława Span- 
sty. Bndapeszt i Preszów; Tomn I. zesz. 5. i 6.

— M o n a o h i j s k a  a k a d e m i a  s z t u k  
p i ę k n y e h zaprowadza z początkiem kursu le
tniego rozmaite reformy. Główną jest ta, że dotyeh 
czasowa nauka w sali antyków, jako pierwszy sto
pień rysunku akademiokjego zostaje zniesioną. Nau
ka akademiczna (wyższa) poczyna się odtąd ryso 
wiliom według żywych okazów a dopiero petem 
przechodzi do arcydzieł plastyki.

Gaptatn. m uł l Md
Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj kaso

wych gal. »kc. Banku hipotecznego, z dniem 30. 
kwietnia 1885 r. w obiegu się znajdujących :

6®/ Listów hipotecznych za 8,310.500 złr.
5®/! „ - 7,798.800 „

„ premiow. 11,188.700 -
57
Asygnacyj kasowych 1,801.750

«umv««*w   --, ------„ w _
% rosyjskiemi urzędami grauicznemi. Dla po 
wstrzymania przemytnictwa straż graniczna 20 
stała wzmocnioną.

W dobrze poinformowanych kołach w Rzy
mie sądzą, że pokojowe załatwienie sporu an- 
gielsko-rosyjskiego nie oddziała wcale na ukła 
dy angielsko włoskie, dotyczące okupacji okolic 
Masawy na wybrzeżu morza Czerwonego, i że 
żadna z wydanych przez rząd włoski dyspozy- 
cyj nie zostanie cofniętą.

W ild iń  d. 7. maja. Stowarzyszenie wybor
ców śródmieścia uczyniło komitetowi wybor
czemu lewicy propozycję kompromisu, żądając, 
aby czwarty mandat oddauo Walterskirchenowi, 
zostawiając trzy pierwsze przy lewicy. Komitet 
wyborczy odrzucił kandydaturę Walterskirchena.

N. fr. Presie zamieszcza dziś jątrzący a r
tykuł przeciw Polakom, w którym wzywa Bis
marka, aby także i tu w Austrji spowodował 
prześladowanie Polaków.

. Berlin d. 7. maja. (Pryw.) Przy wczoraj 
szej rozprawie nad interpelacją Koła polskiego, 
tyczącą wydalania mieszkańców z nadgrani
cznych powiatów, minister Puttkammer podał 
liczbę wydalonych dotąd na 6.000.

Wywody ministra dla uzasadnienia rozpo 
rządzenia wywołały wielkie wzbarzenie pomię 
dzy Ucznemi stronnictwami sejmu pruskiego.

W indthorst powiedział: Moralność publi
czna stoi ponad zapatrywaniami pruskiego mi
nistra. Niemcy w Rosji żleby odczuli, gdyby

, ,  — ----- J 4---  ——w—
•ow dziwnie jest małą. Udającym się do Rosji 
Niemcom będzie trzeba odpokutować za to b a  r- 
b & r z y ń s k i e  w y d a l a n i e ,  a  przez to u- 
cierpi niemiecki handel i niemieckie rolnictwo. 
Rozprawy trw ały 3 godziny.

P i ti r ib u rg  d. 7. maja. Z powodu osta
tnich rozpraw w angielskim parlamencie, Jour
nal de St Petersbourg konstatuje z zadowole
niem, że kwestja wojskowa została z pod roz
praw osuniętą, a negocjacja napowrót zwrócona 
na grant istnych obustronnych interesów środ- 
kowo-azjatyckich.

Przyjechali do Lwawa d. 7. maja 1885.
(ot«l ZORZA: H. Prezdowski z Krakowa* 

P. Rodakowski z Wiednia, A. Hansner z B/odów, 
J . Bosznyi z Budapesztu.

Hotel EUROPEJSKI: M. Urbański z Ho-
azowa, J . Czajkowski z Saraek, A. Patalas z Ka
mieńca podolsk., L. Midelburg z Nowego Sąeu, M. 
Bazbaam 1 Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: B. Skibalewski z Balio,
J . Staebórski z Krakowa, Z. Wasilkowski z Kra
kowa. „

Hotel FRANCUZKI: C. Przndowskl z Dźwl- 
niaoza K. Bastgen z Romanowa, K. Ko ller z Kra 
kowa, L. Haffenrelch z Stryja, A. Fiamm z Oło
muńca.

Hotel LANGA: B. Ssnklewicz z Krakowa, J. 
Grohman z Scbouberga, E. Caasel a Bzrlina, F. 
Hirsch z Wiedsla

&CR8 G IK Ł D i W IE D E Ń SK IE J.
W le d e A  dnia, 6. Mąja. 1885
godaina 1 minut 40 popołudniu 

Alpiuy. 40.25
Anglo-austr. 100.—
Kolej Kr. Lud. 9 5 5 ^ 6  
Kolej Polzd. 132 .—
Kolej państw. 301.50 
Wgg. Nordsth. 169.76 
W yg. oM. P- zł. 107.—
W ęg. aia. losy r. 119.—
Renta. węg. 4*/0 95.85 
Ros. rubel. pap. 1.94 7,
Galio, indemn. 102.75

Usposobienie:

W ie d e i ,  dnin 7. maja 
godzina 10 min, 30 przed południem 

Akcje kredyt. 289.— Anglo-aoitrj. 101.25
Kolej Kar. Lad- —. — Kolej połndn 131.50
Unionsbank 77.— Nanoleondor 9.84
Boasyj. bankn 98 Usposobienie: ariełne

K e r l in ,  dnia 6. maja
godzina 6 minut 36 po południu.

Bosyjsk. bankn. 209.60 Akcje kredyt 478 —
Lombardy 283.— Galwjakie 105.—
Poi. wschód. 58.70 Austr bank. 164.80

Węg. nkede kr. 283.—
Unlonabank. 76.76
Nordbahn 240.—
Kolej A lton . 182.—
Kol U iw.-esOTn 2 2 3 ^ 0
Wied. Coasmsai l m U
*3 be tai 160 76
U s ś -B s s k 99 26
Bank 'ersin 102.—
L?jy węgier. 116 —
Marki uiemiec.
silne.

Rubryka _Km4 ®i«M*»‘ aiepcohodsi od R edakcji 
która t i i ło j edpowiedslalneśoi sa mą me prsyjstlijs.

( N a d e s ł a n e . )

1% Listy dłużne
3 c i ą g n i e n i a  r o c z n i e .

S ló w n a  'w ygrana

5 0 0 0 0  z l r
s p r ie d s ją  n iż e j  kurna dsienm ego

s  o  A i r ,  i  u u s i i
d o m  b a n k o w y  I  k a m to r  w ym n laay

Zlecenia s ptow' 
bez dolicienia prowiiji.* 2 2 7 “ ^* “ Mteeznhóą benwiootnie

d



Wiedeń 5. maja.

tanwefcay dla* paś* 
•twa (u  100 *b.)

M i f  m h t  w f**nŁ * / —• 
'  I

• iafN p«*^ *»•*»•4 »»• 
g.15 i««w .  *00 .  „ ,  6  „s a iwo , ioo , » » . •
5-5 1934 ,  100 „ • •
Listy Mit. don po 180 M. t  fk  
Restn stoi* 11 pw- • • '

i Idigacje iadew raacy ju*  
(w  100 itr.)

Galicyjskie
8 skawińskie . . . . .

lane publiczne sapmy.
Węgierska roata słota 6 pr. pa 

100 sir. w. a. . . . .
Węgierski poi. kaL po IM d .

a procentowa . . . .  
Węgitnk* pa*, pa 100 d r. 

iraakapaiyaa. kał. pa i % l s .

Akcje bukowe.
■ ado-buw pa 100 1 IM d . 
Kodenered. l « t  Oka MO d .  
Zakład kredytowy d a  K u f l i

i m t i n i ....................
1 kład kred. a  ęgiw MO ś z .  
? . « « .  msfcmł. d fa u -a u k . «*•, „v

płacą | i  Mą 
d r. w. a.

81 30 
8] 96 

LM - 
m  8b 

39 34 
V83 — 
I I  60

IM  96 
Ul

146 50 
114 86

98 7- 
» 9  (0

>84 40 
861 10

K8u

8 1
89

127 
I »  
i 40 
169 
164

108
lu l

148
114

60

86

76

99
880

184
884

68R

O Jioyjskl bank hlpoteeny
po SCO ił .........................

B kn aust.-wt, arału ><o po
woni. . . . . .  V

r  tiion ihank po L00 d r . .
Verkehrsbsnk pow ao l4 0 d . 
Wiedsńjki Bankrerein pa 100 

f l  r. a . . . . . . .

Akcje kolei
A!braeMa po 800 d r. . .
Ł Mdzkłej pa '100 dr. arabr. 
Kitbiaty „ 900 » a 
i? --rdynsnda półnoenej po 100

dr. m. k _ ...................
Franslsska Jósefa po 900

ii. w. a............................
Wpoili pal. Karola L i i  po 800

cłr. m. k..........................
Morawsko - W ąska (oentral.

po MO i i r ...................
Lwowsko- Cierniow. - Janka

po 200 i ł .........................
Aattr. pół. aaeh. pa 300 ił. ir.

„ 1.Ś ..200 ,
Ruduifa po 800 iV. srebr. 
Biadniic-rr. po 200 d  w. a. a .  
Btantaaiaenb.-Ges. 200 st. wa-
^e thaba po 200 i ł  ir 
Tram” iy wiod. po 170 ił. 
Węgiersko-galioyjski (Lupk

po $00 t łr ........................
V' .ę er. póinoo.-wsohed. po

‘i1’?) sir. crcbroi.
^  9 '  Tl O

płaoą
ik .

■ąda. 
w. a.

869 
70 75

143 50

156 
.6 SI 

144 •

101 26 01 7t>

180 50 
985 -

181 -  
286 5

«387 i » l

207 60 208 6o

268 75 254 2*

228 25 
186 -
16/ — 
181 7 b 
179 -  
298 60 
129 80 
210 76

224 — 
166 60 
16 7 bf 
182 10 
1'9 BO 
299 -  
180 9( 
411 -

173 — 78 7;

1>6 26 1-70 --I
| «8 7« 164 *1

L i s t y  l a s t a w n a  
( u  100 dr.)

Bodeoered. atllg Sitar. 6 pr. d . 
.  *pł. w 38 lat 5 pr. w.a.

GaL Tow nad. den  lp-.wa

Galie, t u k  Upoi. 9 pi wa. 
,  Zakł. kr. włol.6 ,  a

Bank m a .  węg. m. k 6 pr. 
• ■ a w. a. 6 a

Obligacje piemdzeiistWŁ 
kol. ( a  100 dr.)

Albrsehm po 800 li- 5 pro. 
■rabr w. a......................

AlfSldika r« 200 ił. 5 pr.
■reur. w a......................
.  ik . s 800 ił*, ar. w. a.

Elżbiety po 6 pro. ar. . .
a em. 1862 5 pr. ar. w. a. 
a a |870 6 a a „
a a 187a 6 a a „

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.
» !  • V -,  5 a arebr.

GaL K. L. 300 ił. 5 pr. ar. w.a. 
,  n . em. 6 pro.
.  m . em. 1871 800
a IV. e. i  300 «ł. 6 pr.

I  wo .-Cier.-Jaes. 1. am. 18o5 
800 ih  6 pro. ar. w. a. .

L  >w.-Cier -Ja*. IL a a  1867 
800 ił. 5 pro. er. wŁ s

Łw.-Csw.-JMi. ITI.am. I*1**1
,r. * -- ■w* v

plmu4 ; %dłL. |
dr. w &

181 -- 
« ł  7 6  
W 60 
99 

>01 40

109 —

98 KO

98 Ku 
108 I '

lOtl t»i>

09 — 
99

%
99
>1 

9 d 
102

103 2K

9?

«9

106 50

11')
99 3(

Lw.-Cłar.-J***. IV. ca . 1871 
300 zł. 6 pre. ar. w. a . . 

Rndolo po S00 feł.w.a. 5pt.
srebr. w. a. . . . .

Rudolfa em. 1869 po 800 ił.
6 pro. ir. w. u 

Rudolfa em, 1873 po HoOel.
5 pro. ir. w a. . . .  

Siedmiogrodzkiej sa 200 iłr.
6 p c o i .....................

Papiery loteryjne 
(muka).

Zakład kred. dl L.n. i pnem. 
Klary po 40 słr. m. k. 
Insbn okia prea. poi . .
Kegloriek po 10 Z i*t m. k. 
Krakow-ke po 20 złr. m. k. 
Lnblt&ika prem. poi. . .
B if” ,iakie  ......................
Palffy po 40 u i.  u . k. 
Bndolfa po 10 ih . m. k. . 
K. balio jpo KO zł. m. k. . 
Soluugrocizkie pr«m pot. . 
gt. Genoia po 40 złr. iu. k. 
Stanis^.^w  1 > (potyczka) 

p. 20 złr. w. a. . . .  
i»'ald itetti po 20 złr. m. k. 
WżnaiechgHKn po 20 zł. »  i .

Dewizy 3 -a iea i^ jiit;.
Berlin 100 m r t  . . . .  
Frankfurt LuO mar' , .
Bambnrg i B mark . . ,
r.iandyfl 100 rst.

płOuą
d r. : T

88 — 98 50

75 - 176 —
42 26 48 -
18 60 19 59
19 - 20 . . .
— 18 Sś
23 - 24
46 - 47 _
38 BO 33 60
17 59 18 6tt
62 50 68 60
21 6. 22 50
47 75 48 26

24 - 24 76
27 25 «S 25
86 - 3/

61 08 61 H
61 06 61 20
81 06 fcl iO
U  9* 1*5 81
9 32 9 R7
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U M j l U I  Bi " < rednim wieka, bez 
J Ę  U V  ■■ H t dzietna, poazakaje n- 

mi eiz cienia przy go 
spodarstwir więknym miejskim ab do 
zajęcia się domem, dziećmi, wiekową albo 
■łabą ozobą w mis sta lnh _a prowinoji. 
Szyj* na maszynii a przytjm je n  wyjmie 
nitą kuoharką i ma się na pieciywie i 
zobowiąsoje się delikatniejsze rzenzy pię
knie pn»,JDwać. Adres: Msrja 8 i  y p o »z 
w domu W iolmoiuago Jsaa Ludwika 
8 »rbka na RURACH 1. 29.
2638 1—2

/NYTYf tonUy m*'%°y drifc-f l J l k l y i l U J ł l  wiat? aatoletma pra.- 
tj kę i  iwiade 'twami ob1nbnemi, po. E -  
kuje posady. Bliisza wiadomolć w Admi- 
nistraoji „Gazety Narodowej4 pod lit. 
St. U

Pomieszkania
-ikiadające się: 

z 9 , I, S , 6 1 7  p o k o i ,  w e r a n d y ,  
k n e o m i  etc. w p -is i na 1. piętrze 

(z i  sonaru nl sa firajerowłka 6. 
S k l e p y . s k  lu d y ,  n a j i i a ,  w o - 

z u w h l a  w realnod-óajh nlica Kaziu...i- 
rzowska 37 i c9 (do których wchód rów- 
niei w przedłożeniu lioy Jagielloózkiej) 

F i  ree lfe  p o d  b u d o w ę  tło 
s p i  l e d a n l a  przy nowo -tworzonej 
częlciowo jn i l a l1 dowanaj ulicy Braje- 
rowskie. i w pr*ydłułonej nlioy $agi“l- 
loóskiej (najkrótsze połączenia u l'ty  Gró- 
deokiej i  ulicą JagielioAlką)

Bliższej wiadomodci udzie wiadoiciel 
p. Emil r> .jer lub tegoż b a" w g.jdzi- 
_ mh między 9—1 przedpołndn im 3 - 6  
popołudnia. 2Ł94 5—5
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Ziemstwa Rohitśch szczawa
,TempeIquelle4‘ i „Styriaquelle“

Doświadczony środek przeciw katarom żołądkowym. Przyjemny 
napój orzeźwiający. Zawdze w świeiem napełnieniu w dyrekcji w 
Sanerbrunn, Styrja.

1402b 3 8

^ 0v»oSci« sezon obecny

2554 4

w y b o r z e

p o le e u  w  m a j ™ —

żaszi zyt podać do wiadomości powszechnej, Ze urządziliśmy 
w k ła d , g ł ó z r n y  od niepamiętnych czasów znanej

W o d y  r t i l i ń s k i e j
silnej szczawy alkalicznej („Biliner SaaerLrunn“j, która o wiele przewyższa 
wszystkie inne wody tego rodzaiu i w kołach handlowych powszechnie jest 
zuaną i  łub ianą , w głównym handlu wud mineralnych dla Galicji i Rosji 
B . MemdrooI10w icza  we Lwowie, istniejącym tamże od lat kilkudzie
sięciu, dokąd co 8 dm regularnie świeże posyłki naszej wody odsyłane będą.

M. kg. L obkon lezą
Dyrekcja przemysłowa w BILIN  (Czechy).

W uzupełnieniu powjżi sego doniesienia Dyrekcji przemysłowej M. 
ks. Lobkowiczt, oświadczam Szanownym Pp. odbiorcom miejscowym i za
miejscowym, że wszelkie zlecenia w zakres mego handlu wchodzące jak 
najpunktualniej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za najświeższe napeł
nianie.

E. M endrochowicz,
i£9uu>ny s k ł a d  w ó d  m in e r a ln y c h

w e L w o w ie , R y n e k , liczb a  4 4 . 2631 2-16

M leprzemakalne
^ u n i a  i  s u k n i e  g u n i o w e

(LODEM),
s najlepszej styryjskiej wełny czystej, kolom brunatnego, popielatego i oza mego

natural ego.
Lekki pła ?ez ua densos z kap. zł. 7.— 1 Eleg menżykó lub okrywka od zł. 16—3-ł 

a „ do podróży i na po- Styryjskie saooo .ub kurtka „ a 10—20
lowauii z kaiuzą „ 10.50 Całe ubrani* *nu de a n 20—3

„ , cesariki 1 okrywka „ 12.— | Damski żakiet lub palto „ ,  10 20

STleprzemakalne kapelusze z Łoden,
die rężczyzn. pad i drie. i po złr. 2.60 do i 

Wi*«lkie gai u l. ciężkiej i damskiej Loden, nmci

łaj# na Molu
1 ół mili od staoji kolei żelaznej Karola 
Lailw^sji, 350 morgów przestrzeni, jest s 
wolnej ręki d o  s p r z e d a n i * .  Budynki

’icin*iLL* Wi*«lkie gataaki inę: kiej i~damskiej Loden, nmodnizowane mate je gami w»p oŁinacy.ny 400 zlr., obs owy. 100 mor Wygyjam na metry, lub według upodobania w gotowych sukniach rzetelnie i ryohło 
gów iłsonioy, 14 morgów Syta,, JOjmoi- łaJ pobraniem. 3885 io - t

ów owsa, 18 morgów jęosmienia. Długu 
Dankowego 13.000 złr. — Bliższych lóTor- 
macyj udzieli adwokat GLOGIER w Tar 
nopolu. 2618 2—8

Dopiero co wyszło dzieło:

Nasze stosuuki
społeczno-polityczne

z życia, n.iszkicował
dr Seweryn R<>bIti»Kl.

Cena 4  marki (str. 216 i XII.)
Nakładem „księgarni S T U H R  4 1

(Z. (ierstmann w Berlinie.)

Joh. Grflnzberg,
w GRAZ, (Styrja).

handel sukna

W  Sześć medali zasługi i Dyplom uznania!"W
i a  n i e z r ó w n a n e  w y r o b y

h o s m e t y c z n e  ś t o a l e t o w e •

I  n ^ u o a i,U n

f< m ile r a  & S\nm
. «  Z3S 1  ,

1766 2 3

1 V T I I  K W T I t f . l  1  Żaden artykuł t Betowy nie mjże rywali 
A i l  i l u l l ł l i  i i l ł i a .  zowaó pod względem skutku i dobrcci 1 
ANTILFNTTILLą. Środek sen oirzymauy z odświeżających inbitaney) 
muwa w krótkiic. :zasie pity*, plamy toą‘.róbiane, blizny itd., nadaj* cerze 

śteietną białość, śmiałość i 'cl.katn *>. — Cena 2 złr.

.  „ 4 S 2 S &  “ * i «
§ 3 t y n y

St. Markiewicz
w e L w ow ie , w B y n k n  , C 4 3 ,

p oleca
rzez S U E Z  s p r o w a d z a n e  
przewyborne w sm iku i zapachu

© r  l> i*  I y
chińskie „

mianowicie.- Cena sa 
pół kilo

0. ,^ S 8AM PECCO-MANDA- 
RIN , najprzedniejsza mie- 
ssanka aromatyozna, silcie 
naoiągajaca : zjj 5.—

„ 1. „TA8ZU4 P e rl» Chin, żół-
to kwiatowa arom. „ 4.40

, 2. „JUNTOJCZAN PECHA",
biat okwiatowa arom. „ 4.

„ 3. NANDŻTN ozarna. Piem szy 
„ zbiór Wiosenny „ 3.20

4. 80UCHGNG czirno bardz i 
„ dobru s prsyj zapachem „ 2.80
„ 6. CONGO mmii dobra z oz,, -

stym smakiem „ 2.—
„ 6. PRObZEn herbkoinny „ 1.60 

7. WT8IEWKI z najlej zyoh 
herhat a 1.70

Poleoa również doborowe i najlepsze 
rodzaje

■  t- _ _  »■ które rozseła franco 
ww pocztą

w woreozkaoh 5-kilowyoh, poj 
Rio żółta poipolita . . . . .  s'  
Santos żółta, czyste zdro. ziarna 
Columba Żółta, duże zi»n»a . .
Rio zielona a la Syijns . . .
Domingo blada, dobra w maku 
Portorlco zielona ”.cale dobra
M alabar p e r ło w a ................... ....
Łagnayra .zielona dobra i arom.
Kuba ciemno zielona mocno arom.
Ceylon plantacyjna drobniejsza ,

„ n grubsza szlac.
n 11 n ajgrub sza

Jaw a biała, aromatyczna iłaba 
,  iłoK . —

Moka arabska silna aromatyozna 
I e r ło r  ■ Ceylon szlaoh. w smaku 
Menado brunatna najszlach.
St Jago di Cnba ziel najszl. 
t f / h T l  j n l r  franenski z najmawniej- 
t L U D ż U i A  szych domów po złr. 

2.50, 3, 3.50, 4, do 5.50 flaszka.
Stare wina tokajskie

i inne w wielkim wyborze. 
R ó żn e  ow oce deserow e.

2004 t—?

•ST*
A U K l

M i HaisSep

p i l  I P T O N  pł°80ul *iwym i wyplos 
'  ' i - ł r  » w i ł  oiu przywraca piękry kolor.

po 1 li srotiem uży- 
1PT0N nie farbuje,

ni;iteraeowe
in o d n ie jiz e

utatwionym sposobem
v dług n a l n o  w st ę g o  05 i t e  oan 
f r a n c u s k i e g o , u d z ;  .a oso
ba, która dłuższy ozas spędziła w 
Puyżu. Cały k irs .rwa miesiąc, co
dziennie po 2 godziny Przyrządów 
Kannych nie trseba proez papii rn ry- 
t i  tow go i miary centymetrowej. 

Każda aasenniea wykodesa jcdiią I 
suknię kcmpldtuie i dwa staniki, je 
den smni jszony, dragi powiększa iy. 
CaLykurs kosztuj e 10 xl

Bliższa wiadomość w a mLn strt- 
eji .Gazety Narodowej , lub -liica

Sykstuska Nr. 14.
I piętro w podwórza ris a ris bramy.

Zapiayw ś się można codsłeunłe 
od Ąodz. .1 — 6 popol.

lecz tylko odmładza włosy, któr- pod wpływem tego znakomifegu środka 
odzyskują pierwotną Darwt, miękkeśd i połysk. Cena flakonu ] zl. 50 ct.

W  m | s l j i ] V T T l V  najzilniejzze wypadanie włosów jsztrzymuje, 
- M . a n  cebnlki włosowe wzmacnia i do wytwarza

nia i porostu w*ołów pobudza. Ł y s in y  pokrw*ają «ię pięknym .łon m. 
Cały flakon 3 zł. Pół flai. urn 1 zł. 60 ct.

Pomada ch ino-tan inow a
jest niezawodną przeciw wypadania i  na porost włosów.

Słoik 1 zł. 50 ct. z opakowaniem 15 ct. więcej.
Nr. 888.

Wielmożny panie Ihnatowicz we Lwowie!
Za pomadę chino - faninową serJeczue dzięLi składam , gdyż 

gdyby nie skutek pańskiej pomidy. byłbym zupełnie wyłysiał 
Zostaję z szacunkiem WPana 

2067 3 ? W ła d ysła w  P ilszak, D uszatyn .

„  —  r J T S S

zł 6.40 
6 80 
7.20 
7,9v 
7.651 
8.—! 
8 *0 
8 80 
9 —
9.40 

10 —
10.40 
10.—
10.40 
9 69

10.40 
10.80 
10. 8 )

J e a t  do  b y d z ie rc a w le u ife  
F O L W 1R R

mórg nowopolakicb 600 w gubernii lu
belskiej powiacie Hrnbieszowskim. 
Ziemi ornej pszennej mórg 450. Łą„ 
nad rzeką £ug położouych mórg 150 
Do wejścia w dzierżawę potrzebny ka
pitał około 10 000 rs , na Kaueję za 
knpno inwentarzy i pie-wsią tenatę.

Ma s p rz e d a ż  fo lw a rk  
mórg 1000 w gnberim lubelskiej po 
wiecie Hrubieszowsk im. Gruntów or
nych 580 pizennj cl. łąk nad Bugiem 
morgów nowopolskich 870 Paslwiak 
mórg 100 Stałe dnhody rubli 1785. 
Keflektanoi prz slau raczą sdresa d > 
Biura ogłoszeń Rajchmana i Freud o 
ra, w Warszawie Senatorska 18, pod 
l i t  W. B 25*8 8 3

G l i ń s k o .
Fabryka wyrobów ceramicznych, wyrabia:

Piece kaflowe
różnego kształtu, tudzież na zamówienie 
także: l i a e h ó w k i ,  rem  t y ,  D r e n y  
itp . Blizną wiadomość ndziela :

Arnold Werner,
tce Lwowie, (ul. Sobieskiego 3.)

_____________284II 2—?

Frz“s!ło 20D maszyn w użyciu.

I t S Z f S T  
do  C Z TSZIZD N I A LA TB TN  
wozy do w yw.ezienia n ieczysto 
ść’ nowego systemn wypróżnieni*,
do bezWj(i.;ego : yptóż ienia kloak

»pv.rs ąuój 1 du■tatowa
W m K n a u  >t w e W ie d n ia

c k. uprzł f-. fat,ryia maszyn, „pe- 
ojalnio siia,vek pariwycu, sika w k 
do ognia, do rnouu ręcznego, p-zyrz, 
dow pożarniczych, romp w.zulkiegc 

rods.ju 1 towarow m<t lowych. 
Powszecn^o ta>ale^i grati-j i franco.

UWAGA! T>lko te ^p^rary la- 
try iowe ą pra dziwo, etóre kapo
wane by wuj9 bezpośrednio z fabryki. 

1191 3 24

K a p y a n ? i e l 8 k i e ,
pikowe

8obeliaQ „ a

K o ° y k i \ T 7 e 1 ‘W o
® * O  r « f  e „ K 

P ^ k i , rauo b e / * f e , e  
2598 2 -4

Kupno i sprzedaż dóbr 
ziemskich.

6 toby robie życzył wejść w transakcję 
k i na . sprzedaży dóbr w K r  Alt ul w le 
P o la k ie m  lub » Galioji więkny h  
1 b mniejsiych posiadłości z larami, za
kładami fab-jcznym', lub bez takowych, 
oraz co do za mi a iy dóbr jednych na dru
cie lnb też n» d,,my w vVarsiawie ‘ W 
ifrako ie, raozj pz zegółowe i t r  toiwe 
pod wzglądom wymtgHń przysłać wykazy 
oraz fokładne określenie żądau z domie- 
szczeniom przypuszczalne, cany za morg 
(uior^ 3)) ora, domu pod adreseii Gró
decki, ntioa St-ajsew&kkogo Nr. 22. w 
Kr -ko wie. 2578 3—12

dennik,

mm
VI dowa po byłym nrzęd- 

1, ku poszekije 
miejsca do -arsądu g spodaratwa na wsi 
lab w miej sen — albo d> prowadzenia 
dzieci. Bliższą wiadomość udzieli z grze
czności AdminUuonj- „Gazety Naród Wfj *

M j^ śnicisy
sohio prsyjfó posidę adjunkta la- 

g, W» jo. Służby lason >j liczy l n Kt, wie
ku 33 imt, mówi językiem cztskim i nie
mieckim. Rok był przy tartaku parowym. 
Może wykazać *sb dobrem świadectwami. 
Łaskawe zlecania poi adresem , Forner* 
przyjmuje Administracja .  Gszety N»rO 
duwej* 26 .fi - 1

K r e t o n y ,
perkale i latyny kolorowe 
pikę brj tan. i dymę białą ■,

I t  p ł ó t n a  a m e r y k a ń s k i e ,  ■
»  poleoa pod gwarancją xa d a ^ r o 6, •  
S  „  *r w »ł©i<5 i sumienną cenę
■ Handel płócien, bielizny 
|  stołowej i towarów m ieszanych1
2  K o w a lsk i i M eyer
S  L w ó w , B i n o k ,  l ie z l  a  a a .

Sklepy własne we L W O W I E  ul. Kopernika l. 3. 
Hotel Europejski, ul. Halicka róg wałowej, 

K R A K O W I E  S u k i e n n i c e  liczba 20

H o t e l  d e  1’ E n r o p e
w e  W iedniu , I I , A sp ern gasge  N r. 2  g0-3?

Hotel pr łożony w bezpośredniej hlisk< śoi dworców k o le i  północnej i 
I lółncno zachód ii* j, tn Iziji p rz y sta n i ła d u n k o w e j parowych okrętów z 
I n ader e leg a n ck o  i z najwn t zym komfortem orzą zt-uym poko- 
Ijnm i, tal #nanii, w yborną rcoŁanraeją, z ogrodem .tuim i własną ka

wiarnią, poleca się uprzejmie podróinjącej pnbliczuoścf. P o k ó j od 1 z ł .  i
Właściciel W e r h o T > s b ,  Jfc

jj Resztki sukna X
o prawdziwych kolorach, z do- ) (  
brego materjała od  1 >sł, metr óó  

M  ( Wj żcj. Wzorłti wysyłaj) się, za *3  
J k  zoboniątaniem się zwrotn franco.
X  Skład fabryczny sak ra  

■ Knm „Weinsem L inuo"  X  
' w B e r n ie  ,

_ I  1309 1 ?
X X X U r ) X X 8 X j ż X M W

wyżej. . H to tc .

W

t f H H H K H ł O O G G O G f

Kantor wymiany
e. k. uprz gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

i r s t y s t k l e  e l e k t a  1  m o n e t y
_ P0<* warmaami najprzystępniejszemi

L C T T i r s w I Ó  S ł  , , 5 “ ‘
!  .  «*<■-’. *  A  5»|o p r e m io w a n e  L i s t y  h ip o te c zn e ,

które według praw* ^ l . ^ i p ą a  1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) i
A  najw. post. s dnia 17. grudnia 1871, m igą być nżyte do lokowania kapi- 
M  tałów fnndmsowych, ,,upil tmy h, kan .j] małżeńskich wojskowych, na 

kancje i wadjn, Mą w  t y m  K a n t o r z e  1>» n a l t y e l s .
Wszystkie polecenia z prowincji wykonają się bezswłosznie po knr- 

me dziennym, be: doliczenia prowizji. ___  2051 6—?

' « X H > 0 € M

M agazyn bław atny i kontekcyj

H en ry k a  Schw arza
w K ra k o w ie  ul. Grodzka 13

poi ca

Nowości wiosenne i letnie
m i a u o w i c i e :

Materjały na suknie
w wełnie, jedwabiu i kotonerjaeh.

Gotowe okrycia.
K o i t l n m y ,  J e r i t ) ,

Turmury itp.
SKŁAD PŁÓTNA,

bielisny stołowej, d  ,si h do nosa 
P o ń e c o ^ h  F i r a n e k ,

Knp nn lóiK *, Pledów,
Duteanćw itp.

Skład fabryki Sławuckiej.
Zamó sie iia na sukni < i okrycia uskuteczniają się spieszni?.

Próbki i ermiki na żądanie.
2445 8 - 8

k t o  i u «  
xM ajątek ziemski
H  na sprzedaż

zechce się zaraz zgłosić Lwów, 
post. rest. S. 100.

2637 1—2

A S T H M E
D u in u i ,  chrypka, katary ittUw- 

ml ona i w •?; el kie eiorpienia kanałów 
•mdoehowyeh ustępują po oiyoia
tm a a m

N E Y R A L G I E S
W szelkie cierpienia nerwowe 1 

chwili a itępo ją  po a iyciu piyulek aatt- 
M wralgijaych Dra CMMIEA.

W ParyŚMą Mda4 giówmy w Apteoe pana Lrramasoa, rne dm PomWHMf, f* 
w elns wa wasyaakłeh fłównyoh aptekaah.

B R A C I A  L A \ f i . \ K B ,
we L w ow ie, u lic a  H a lic k a , llcnka 16,

p o l e o a j ą :
Koszulo meta. k i e  białe, gładkie, po cenie fabryoznej złr. 1.50, L 80, 

2, *UjO, 2.80 i 3; kolorowe „Oxford“ po słr 2.16 i 2 80; noone (hu
culskie po 2.50).

K o s z u l e  dlm  c h ło p c ó w  b ale, tylko w ednym gatunku wybornym 
po złr 1.5u

k a l e s o n y  z  „ C a l l e o 4 domowej roboty po złr. 1.20, 1.40 i 1.60.
K o ł n i e r z y  n l  sztuki po 20, 28 i 26 ot. _ _
S Z a n sz e f]  para B5 i 40 ot.; « tuzinie »mej.
C k n s t b i  d o  n o s a  od 15 do 60 ct. sztuki , jedwabne 75—1.50, tn-

sinie łaniej.
M k a rp e tk .1  białe i kolorowe para od 15 ot., w tuzinie taniej do zł. 1.50-
C h u s t k i  n n  s z y ją  jedwabne i wełniane od ct. u5 do zł. 7.50
K r a w a t L l  w n »jwiększym wybone s z e l k i , s p i n k i , s z c z o t k i , 

g r z e b i e n i e  i t. p.
R ą k a w i e z h l  wszalkieg' rodzaju wyrobu własnego, p u l a r e s y ,  ty -  

t o u l e r k i ,  p a p i e r k i  c y g a r e t o w e  i t p.
C y l in d r y  akła lam  orapeau* ulaąuoa) tybetowe zł. 5.5 ', atlasowr zł. 9.
K a m i z e l k i  włói zkow« z rękawami . p o d c z o c h y  do polowania.
S z ty lp y  i k a e i a s z e  skórz. do poiowa. a.ido konia para zł. 3.50—6.
P a r a s o l e  bawełniane, wełniane i jedwzbne od złr. 1.20 do 10.
P ł a s z c z e  gumowe w różnych gatunkach od zł-, ic  50 do 28.
K a lo s s o  męskie wyższe para 4 złr niższe 3 złr., — dzmsfc. v.yźsze 

zlr. 3.50, niższe złr. 2 80 i 2.50
P e r f u m y  * mydła, woda trMońska, puder i t. p. 4024 5—?

\Vydawca: Dr. Kazimierz Krasicki. Odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej".


